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UKŁADU O P R Z Y JA /N I  1 W Z A JEM N EJ POMOCY O R A Z  
PODPiSANiA . MÓW G OSPODARCZYCH I KONW EN­
CJI KULTURAi NYCE. D E L E G A C JA  RZĄDU POLSKIE­
GO -O D  PR ZEW O D N ICTW EM  PREM IERA CYRANKIE­
WICZA PRZYBYŁA NA M IE JS C E ,

Na peron if dw orca praskiego, 
udekorow anym  bogato zielenią i 
flagam i polskim i i czeskim i, ocze- 

i k iw ali p rzybycia  delegac.it pol- 
| ąkie.1 p rem ier R ządu Czechosło-wa- 
i ckiego GOTTW ALD, m in is te r 
j sp raw  w graniczynch  MASARYK, 

szef sztabu generalnego gen. b ro ­
ni BOCZEK, dowódca praskiego 
okręgu  w ojskow ego gen. M I-

Przemowienie 
prem. Gottwalda-

DE GAULLE
PARYŻ, środa

P ostępow a część p ra sy  f ra n ­
cuskiej, om aw iając  do tych ­
czasow ą działalność a re sz to ­

w anych  przyw ódców  sp isk a  an tv  
repub likańsk iego  podkreśla  ich 
zdecydow aną p ostaw ę faszystow ­
sk ą  oraz dość ścisły  k o n tak t z 
g ru p ą  de G au lle ’a.

„H um anite" w  n astęp u jący  spo 
sób pisze o EO USTANE AU LA - 
CAU, jednym  z przyw ódców  spis 
ku  „L eu stan eau  L acau, czynny 
K agu lard , w  roku  1940 s ta je  się 
b lisk im  w spó łpracow nik iem  P e ta ­
ina, tw orzy  „g rupy  ochronne", bę 
d ące  podporą '--tządu Vichy. W 
ty m  sam ym  ro k u  p rzy jm u je  2 e 
m isariu szy  d e  G au łłe ’a, yy m iesiąc 
później w ysy ła  do generała 
sw ych  p rzedstaw ic ie li 1 n aw iązu je  
k o n ta k t 3  w yw iadem  de G au lle ’a, 
k ie row anym  przez F assy ’e?o.

K LIK  szef p ro tokółu  dyplom atycz 
nego dr. SK ALICKY . Na peronie 
obecni byli rów nież przew odniczą 
cy polskiej delegacji do rokow ań 
gospodarczych, m in is te r przem y­
słu i han d lu  HIUARY MINC, 
prezes polskiego B anku N arodo­
wego, w icem in. DROZNIAK, dr. 
ROSE i charge d a ffa ire s  polski w 
Pradze — K RA JEW SK I.

Przemówienie 
prem. C yiankiew i^a

Kontakty 
z de Gau.!le’m

W kolach paryskach zw raca ją  
u w agę n a  dziw ny  zbieg okolicz­
ności, iż d rug i spośród aresztow a 
nych  przyw ódców  spisku, insnek 
to r  żan d arm erii GUILLAN DO T 
o trzym ał nom inację  n a  genera ła  
od m in is tra  rząd u  de G au lle ’a  D iet 
m iiia , czynnego o rgan iza to ra  
„Z jednoczenia Narod,u F ran cu ­
skiego".

„Obecnie nas- 
t i pi w ym ianą do 
• unientów raly- 
okacyjnych tej 
11 mowy oraz pod 
iiisajoie ważnych 
umów gospodar­
czych i ku ltu ra l­
nych" — ośw iad 
e ty l prem ier 
Gotłwald 

Prem ier Gottwald w yraził n a ­
dzieję, że podpisanie nowych u- 
mów będzie punktem  zwrotnym 
we w zajem nych stosunkach po l­
sko-czechosłow ackich. stanow ią­
cych. w  oparciu o przyjaźń ze 
Związkiem Radzierkim, w ażne og­
niwo w  system ie sojuszów między 
państwam i słowiańskimi.

„I my | wy poznaliśmy okrop­
ności w ojny i gorąco pragniem y 
pokoju, przeszliśmy przez piekło 
okupacji h itlerow skiej j mamy 
żyw otne in teresy  w  całkow-itym 
zniszczeniu resztek  faszyzmu i 
hitleryzmu, chcem y pracą swo­
ich rąk napraw ić w szelkie szko­
dy w yrządzone przez w ojnę i 
okupację . Do tego celu, celu 
utrzym ania pokoju, zniszczenia 
resztek faszyzmu i kontynuo- 
w-ania twórczej pracy konieczna 
jest w spółpraca ze wszystkimi, 
którzy k ieru ją  się tym samym 
celem co I my".

„Czesi 1 Słowacy 
umieią nie tyłku Ę; ■ . (U*
cieszyć się z wol- * 8 
ności, ale również j Ak ^
zabezpieczać ją i ^  <
u trw a lać— oświad 
czył prem ier Cy- : ą J w fe ąSiLL 
rankiewicz. Utrwa- 
lać wolność powin- 
ni wszyscy ci, k tó ­

rych sk łan iają  do tego wspólne 
dośw iadczenia.

Jestem  wzruszony serdecznym 
i gorącym powitaniem na ziemi 
czechosłow ackiej. Świadczy ono 
o tym, jak  głęboko zakorzenio­
na jest instynktow na potrzeba 
przyjaźni w narodach polskim i 
czechosłowackim. Rzeczą obu 
narodów  jest realizować lę przy 
jaźń, nadając je j konkretną 
treść polityczno _ gospodarczą. 
N ie ma dla naszych narc.dów 
osobnych dróg. Mamy wspólne 
doświadczenia i wspólny musi 
być nasź marsz dla zabezpie­
czenia pokoju. Tak jak granicą 
naszej niepodległości są wasze 
Sudety, tak granicą waszej n ie ­
podległości są nasze gianlce na 
Odrze i Nysie" — podkreślił 
prem ier Cyrankiewicz.

Interpelacja posła 
Yalrimont

Poseł p a rtii kom unistycznej 
VALRIM ONT w ystąp ił na Z gro­
m adzeniu  N arodow ym  z zapy ta ­
niem  jak ie  k ro k i podejm ie rz^d 
w  zw iązku z w ykryciem  spisku  
an ty repub likańsk -ego  „C zarnych 
M aguisardA w ". V alrim pp t za :ąda 
wyjaśni.eTiia dlaczego jed en  55 a re  
sztow anych  gen. M aurice G uiltan  
diot nicdanowany został g en e ra l­
nym  inspcktorpTi żandarm erii 
fran cu sk ie j "jeżeli w iadom o byto, 
Kę w  czasie okupacji kierowa! 
w atką  przeciw ko oddziałom  f ra n ­
cuskiego ruchu  oporu.

P o lic ja  aresz tow ała  dn tyehfzas 
70 osób pod zarzu tem  należen ia  

do  spisku .
Tj j  sp isku  należało  podobno 

około 25 tys. osób. Śledztw o w  
w  Skra w ie po trw a dłuższy caas

Celem nowego porozumienia 
stała współpraca gospodarcza

Dnia 4 lipca br. zostanie podpisany zespół nowych pol­
sko-czechosłowackich umów i układów gospodarczych, 
s tw arza jących  zupełnie nowe podstawy dla przyszłych s to­
sunków gospodarczych obu krajów .
Umowy i układy zm ierzają d« 

ustanow ienia m iędzy Polską a 
Czechosłow acją jak  n a jda le j idą­

cej w spółpracy. Podpisując to po, 
rozumienie, oba rządy wychodzą 
z założenia, że w spółpraca tego

Sytuacja gospodarcza 
w  U S A

rodzaju nie tylko może poważnie 
wzmóc ich dobrobyt i spotęgować 
ich zdolność do utrzym yw ania i 
rozw ijania stosunków  gospodai 
czych 7 państw am i trzecimi, lecz 
przyczynić się pow inna do rege­
neracji europtoskiego życia gos­
podarczego. łid s ta w o w y m  aktem 
nowego porozumienia jest KON­
W ENCJA O ZAPEWNIENIU POL 
SKO - CZECIMŻSŁOWACKIEJ 
W SPÓ ł PRACY CDSFOD ARC/FJ.

nej wvm 1 any d«it>r

i śv iadczeń, m aksym alne wykorzy 
stanie jednego kraju, jako terenu 
tranzytow ego, dla drugiego kraju  
oraz zapew nienie sla le j w spół­
pracy między pokrewnymi działa­
mi i gałęziami polsko-czechosło­
wackiego źy< ia gospodarczego.

K onwencja w ylicza w dalszym 
ciągu 14 układów , k tóre unorm o­
wać m ają poszczególne działy 
współpracy:

a) wym ianę dóbr ł świadczeń,
b) spraw y komunikacyjne.
c) organizację stałej w spółpracy 

między pokrewnymi działami ży­
cia gospodarczego,

d) koordynację poczynań w z a ­
kresie planow ania i statystyki

N astępny dział konw encji s tw a­
rza poastaw y praw ne dla u tw o­
rzenia stałego aparatu wykonaw ­
czego który  me czuwać nad re ­
alizacją całego programu. Przew i­
dziane jest utworzenie Rany Pol- 
sko-Czechoslow ackie| W spółpracy 
Gospodarczej oraz następujących 
komisji specjał nych: obrotu tow a­
rowego, inw estycyjnej, kom unika, 
cyjnej. finansowej, w spółpracy v 
przem yśle, rolnictwie, w spółpracy , 
naukow o - technicznej i komisji ; 
planow ania. O statni dział kon 
wencji stw arza specjalna proce- . 
dnrę rozjemczo .  arbitrażow ą dla i 
wszystkich sporów, k tó re  mogłyby 
w yniknąć na tle now ozawartych 
układów. Przechodząc do bardziej 
dokładnego omówienia poszcze­
gólnych układów  stanow iących za 
łączniki do zasadniczej konw encji, 
stwierdzić trzeba w szczególności, 
że zaw arty został now y trak ta t 
handlow y w celu zastąpienia trak ­
tatu z roku 1934, który  pod w ie­
loma względami nie odpowiad-ai 
potrzebom dzisiejszym.

Ram adier
w n o s i

o V 3t u m
z a u f a n i a

PARYŻ, czw artek  
W środę do Z grom adzenia N a­

rodow ego w płyną! w niosek R am a 
d ie ra  w sp raw ie  udzielenia jego 
rządow i yo tum  zau fan ia  w  zw iaz 
ku z now ym  planem  finansow ym , 
te k s t w niosku zosteł p rzy ję ty  na 
vt.orko\vy:n posiedzen.u  g rup  p a r 
am en tarnych , rep rezen tow anych  
v rządzie. Zgodnie z konsty tucją  
"moseK R am ad iera  m oże być 
ddany pod glosow anie *to.piero w 
.. tek, gdyż co n a jm n ie j jeden  

‘sień  m usi up łynąć  m iędzy zgło­
szeniem w niosku o votum  zaufa 
nią a głosow aniem  nad  n im . W 
kolach parysk ich  podkreśla  się. 
że — R am adiera  — gdyby naw et 
uzyskał yo tum  zau fan ia  — czeka 
jeszcze kryzys na  konferencji 
p a rtii socjalistycznej, gdyż duża 
część socjalistów  uom aga się p o ­
w ro tu  kom unistów  ao rządu.

PA R 1® , czw artek
Podano  ofic ja ln ie  do w iadom o­

ści. o dym isji generalnego inspek 
tora fran cu sk ich  sił kolonia!nvch 
gen. E dgara  de L arm m et, k tó ry  
jes t podobno zam ieszany w  sp i­
sek an tv repub likarisk i.

M inister in fo rm ac ji P ierze  b o u r 
dan  m e chciał po tw ierdzić  Iud 
zaprzeczyć tym  pogłoskom .

Na żyznych Z iem iach O dzyskanych w ychodzą w pole polscy 
chłopi, praw ow ici w łodarze tych  ziem i spracow arw m i dłońm i 
do tykają  kłosów.

W p-m  roku  ziem ia dobrze obrodziła — kłosy sa pełne, cięż­
k ie  i sn ą  sie 'k u  ziemi. „

Dlaczego konferencja paryska 
nie dała rezultatów?

NOWY JO R K
am erykańsk ich  sfer

czw artek
o i cm

'.istetflimych i n iezależnych e- 
tonom istów , sy tu ac ja  gospo­
darcza St. Zjedstoczoi ych jest 
mn.in pozorów  bardzo n iepew ­
na. C hociaż  ̂ Cskaźuik p rodukc ji 
i s ta ft jja tru d n ien lą  itt •! yrtm ją 
się jeszęró  JJ4  .hosiyiRdtya w y-
io k u r poziom ie.

tyslyka  w ykazuje w ciągu o- 
sta tn ieb  dwóch miesięcy stoji- 

‘'iiiowe zm niejszanie się w ydaj 
uośei vv przetw órczym  przem y 
ile. W edług „Federalnego  U- 
rzędu R ezerw " w ydajność 
zm niejszyła  f ię  znacznie W m a 
ju w  ciężkim  i śred n im  .irze- 
myśle-

Ukraińscy 
SS-sowcy 

Są zatrudnien i 
w Anglii

LONDYN, środa

S prow adzenie do W. B ryta 
nii znanych z bestialstw a 

1 ok rucieństw a członków  u k ra iń ­
sk iej dyw izji SS ,-GALIZIEN ’’ 
było p-zedm iotem  interpelacji- 
W Izb ie  G m in poseł BRAM ALL 
zapyta ł m in istra  w ojny, czy uw a- 

^ża za słuszne, że skarb  brytyjski 
obciążony został kosztam i u trzy ­
m ania u k ra iń sk ich  eśsesowców 
Min. BELLENG ER w odpowiedzi 
zaznaczył, że nie m a żadnych 
podstaw , aby trak tow ać  ich  in a ­
czej, niż inn-yph jeńców  w o jen ­
nych. M in rife r ?apow iedział, Je  

onj ra trY .ilien t w W* f e iy - j
vajw.

Minister M ałotow  
uzasadnia 

stanow isko ZS R R
N a ostatnim  posiedzeniu Konferencji paryskie j 

min. MdIow z ł o ż y *  d łu żs ze  oświadczanie, w k t ó r y m  
uzasadni! stano w is ko r z ą d u  -a d zie c kie g u  wobec p ro ­
p o z y c ji  anglo-francusikich.

MIN. MOLOTOW OŚWIADCZYŁ. ZE NlE AtOŻE SIĘ 
ZGODZIĆ NA PROPOZYCJE B R Y T ^JSK O -FP*  N( USKIF 
ZE WZGLRDU NA TO. ŻE NIE OPIERAJĄ SIE ONE NA 
ZASADZIE W SPÓŁPRACY GOSPODARCZEJ MIEDŹN 
WSZYSTKIMI PAŃSTW AM I LECZ NA OOAUNACJ1 
W IE l KICH A\OCARSTW NAD A'AJYA\I KRAJAMI,
W toku przem ów ienia m m . Mn- 

lotow  pow iedział:
„S to jąc na  sianow isku, że b ry ­

tyjsko - francusk i p lan  pow ołania 
do życia specja lnej organizacji w 
celu skoordynow ania gospodarki 
państw  europejsk ich  orow adzi do 
ingerencji w  w ew nętrzne  spraw y 
państw  europejskich, zwłaszcza 
tych, k tó re  pardziej po trzebu ją  
pom ocy obcej, i ze może to jedy­
nie skomjiliko-wać stosunki m ię­
dzy państw am i europejsk im i i u- 
tru d n ić  ich w zajem ną w spółpracę.

nie tyłko nie wykazano specjalne­
go zain teresow ania państw am i, 
k tó re  pom ośły najw iększe o: aPf 
podczas w ojny t przyczyniły się 
w  znacznym stopniu  do zw ycię­
stw a  so iuszrikow , lecz zapropono 
i v « o  b v . 'ic h  kosztem  w ykorzy­
stać zasoby n iem ieckie d i t  inny :h 
celów, m ż spłat.v odszkodow ań,

Z d rug ie j strony nie uczyniono 
niczego, by przysDieszyć u tw orze­
nie ogólno-niem ieukiego r^sdu, 
ktor> m ógłby lepiej, niż j a k k o l ­
w iek inny. troszczyć sie o potrze 
by narodu  niem ieckiego.

Do czepo mogq 
doprowadzić 

proiekty 
anglo*lrancusk'e?

stw am i europejskim i i innym i 
oparte j na  zdrow ej zasadzie 
rów ności i w zaienm ego poszano 
w ania  in teresów  narodow ych. 
Zw iązek Radziecki n iezm ien­
nie przyczyniał się i nadal bę 
dzie sic przyczyniał do rozsze­
rzania stosunków  handlow ych 7. 
innym i jiaustw am i.

ZSRR walczy  
o zasadę równości 

V'5półpracy 
m iędz yriarodowej

Rząd radziecki odrzuca ten 
plan  ,jako  całkow icie niezado 
w alający, n ie  mogący dać po 
m yślnych  Y;yników . Z drugiej 
strony  Związitfe R adziecki popie

Czy zapomniano  
już o odszkodo­

waniach?

Na szczególną uw agę zasługuje 
fakt, że propozycje francusko - 
b ry ty jsk ie  po ruszają  kw estie N ie­
miec i ich zasobów. P roponuje się- 
aby wyżej w ym ieniona orgam za • 
cja lub  kom itet k ierow niczy zają! 
się rów nież zużytkow aniem  zaso­
bów niem ieckich, nie ba-cząe na 
to, że, ja k  wszyscy w iedzą, -słusz­
ne żądania w  sp raw ie  odszkodo­
wań, w ysun ię te  przez p aństw a  so 
jusznicze, k tó re  uc ie rp ia ły  n a  sku 
tek  ag res ji & tem ieckiej, p tą  żosta 
łj« 2aggos.0j.onc, SJ Bonsełpy-enęii

Jak i może być w ynik  ngorowa- 
dzeiila w  życie propozycji f ran cu f 
ko - b ry ty jsk ie j w  sp raw ie  stw '. 
rżenia specjalnej organizacji luff 
kom ite tu  kierow niczego?

W ynik n ie  może być dobry . 
Ledzie on tego rodzaju , że Wriel- 
ka  B ry tan ia  ; g rupa  jiaństw . bę­
dących ich zw olennikam i, odizo­
luje sic od reszty  państw  eu ro ­
pejskich  jiow odując podział Euro 
py na 2 g rupy  państo  i nowi 
trudności w  stosunkach m iędzy 
nim i. W tym  w ypadku kredy ty  
am erykańsk ie  nie będą służyły 
spraw ie odbudow y gospodarczej 
Europy, lecz w ykorzystan iu  pew  
nych państw  europejsk ich  p rz “ciw  
ko innym  w  nposób k tó ry  pewnie 
w ielk ie m o^arstiya, dążące do p a  
nov an ia  nad innym i będą u w a ­
żały za korzystny d la siepie.

Feząd radzieckJ i uw aża z.p ko­
nieczne ostrzec rządy W ielkiej 
B ry tan ii i F ra n c ji przed, konsek ­
w encjam i p o su n ą ć , kió-re n ie m a 
ją  n a  ceiu  skoordynow ania w y­
siłków  państw  eu ropejsk ich  w  
dziedz irie  pow ojeane, odbudeiOT 
5P®=d=i-c2ej:(

Kupon 
kcfjkurffcwy

1 8 1  —  ( 8 5 2 ) K a t o w f c e  -  Ki a k ó ^  -  W r o c ła w  -  C z ę s t o c h o w a  -  R z e s z ó w  -  K ie lc e ,  p ią t e k ,  4  l ip c a  1 9 4 7  r . Rok r
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Rząd Cza.ng-Ka!-Szeka prow a­
dzi pertraktacje z rządom USA  

CHINY w sprawi e aostalw materiałów
ate Głftn w  \źy'sokości 35u it.il. 
doi.

FRANCJA

Policja aresztowała 1 lipca 9-0- 
letn Klaudiusze Chauvala. syna 
generalnego sekretarza francuskie INUIF. 
s ć  m inisterstw a sp taw  o g ra n icz  
nych w związku ze spiskiem

NEW DELHI środi
K aszm ir państw o  w zachód 

n eh  Indiach, m ające  ważno zna­
c z n ie  strategiczne. zam ierza 
ogłosić sw ą niepodiegiość t

GRECJA

ATENY, środa
W ładze greckie wyznaczyła n a ­

grodę w w ysokości 20 ęp&. 
d ra ttim  remy, i zab ije  dowódcę 
w&jśjt pcri^Siancldch G recji 
Ma^kosu

W f i .  C 6  $ w w

ę * m  7  u
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5 wowego 
S oraz rozpatrz.! la

iedawno zakończyła się 5 
sesja Rady Najwyższej |  
Rosyjskiej Socjalistycz- ję 

Snej Federacyjnej Republiki Rad. |  
Republika rosyjska jest naj- = 

jiwiększą spośród 16 republik j? 
^związkowych „pierwszą wśród i  
S równych” — jak ją  nazywają o |  
ibyw atele radzieccy. Posiada ona g 
{przeszło połowę terytorium  i |  
jludności całego Związku. Na je j |  
i  terenie znajduje sie 90 '/• wszy * 
fs tk ich  zasobów węgla ZSRR, 85 * 
S*'’’ rudy żelaznej 50 */« nafty it< _ 
aSepuM ika nazywa się federacy .il 
3 ną, ponieważ w je j skład wchodzi 1

SIU narodowych republik autono |  
micznych, prócz szeregu obwo- 5 
clow autonomicznych ) okręgów 2 
narodowych, zamiesz,kaiych 3

1 przez drobniejsze narodowości, g
k csja Parlam entu Fetlerr S

° ’1 ^ Rosyjskiej wysili- 1
|  chała sprawozdania o S
: wykonaniu budżetu państ- 

na rok 194G .  ty 
zatwierdziła 

*budżr/ republiki na rok 1.147- 
3m v. ZWIĄZEK" RADZIECKI
2 JEST j f d n t m  z  n i e l i c z - 
I n y c h  p a ń s t w  n ie  z n a j ą -
gCYCH DEFICYTU BUD2ETO- 
aWEGO. W budżetaoh radziec- 
i^ ic h  jest stała, choć zwykle" nie 
gw ielka nadwyżka dochodow nad
3 wyda ckatni. W budżecie Feflc- 
g rac ji Rosyjskiej na rok 1947-my 
g nadwyżka ta wynosi 32,7 milio- 
gna ruDli (na ogólną sumę bii*
3 łżetu 46 miliardów rubli). Głó- 
l e i i ą  część uocnodu stanowi po- 
id a te k  obrotowy oraz inne po- 
|  trącenia z  dochodów nrzedsię-

biorstw państwowych i spółdziel 
gczyeh. Znacznie mniejszą pozy- 

;ęję w budżecie stanowią podatki,
1 ściągane od ludności. BEZDEFI 
|  C FAOWOŚĆ BUDŻETU JEST 
5 ZAPEWNIONA PRZEZ SOCJA- 
|  LISTYCZNĄ GOSPODARKĘ 
E PLANOWĄ, DZIĘKI KTÓREJ 
S p r a w ie  c a ł y  d o c h ó d , n ie  
IZNAJĄCEGO KRYZYSU, PRZE 
EMYSŁU I HANDLU, PŁYNIE 
I d o  SKARBU PAŃSTWA.
I  " R T  a sesji wybrano również 
|  nowe prezydium Rady
1 Najwyższej RSFRR oraz
Ę utworzono nowy rząd rcpubli- 
:k i, Przewodniczącym prezydium 
t Rady Najwyższej został I. Wlu- 
[sow Prócz tego wybrano 12 wl 
jceprzewodniczących — delegu* 
ftow  12 republik autonomicz­

nych. Na prezesa Rady Mlnis- 
jtrów  RSFRR w ybrano ponownie 
SM. RuDlONOWA. Skład Rady 
{Ministrów pozostał również pra- 
iw ie dcz zmian, chociaż pracę nic 
j Których ministrów poddano na 
jresjl ostrej krytyce.

esja w ybrals również 
| Sąd Najwyższy Republiki 

powołała stole komisje 
ć parlam entarne I rozstrzygnęła 
i niektóre inne sprRwy.

Niemieccy okupanci wyrządzi 
j li federacji rosyjskiej ogromne 
js tra iy , slęgnjąee 250 miliardów 
i rubli. Lecz ludność republiki 
: nic opuściła rąk. Cały kraj obję 
«» zainicjowane przez robom i- 

jków Leningradu wspólzawodni- 
jctwo soejalhtyczne, zmierzające 
Jdo wykonania planu 2-go roku 

owej pięciolatki do 7-iistopada 
jb r . — dnia 30-Itcia rewolucji 
S październikowej.

Federacja rosyjską kroczy w 
^aw angardzie walki o odbudowę 
gzniszczonych miasi i wsi, o ro i 
gkw it gospodarki j kultury kraju,
= o zwięitszenii dobrobytu ludno- 
=ści, o dalszy rozwoj jocjaiizmu.
|  W. K.
uiMiiiiiiiiiiiimimiHiimiiimHiiNiiiinmmiiiuimi

Z  RADY 
B E Z P IE C Z E Ń S T W A

NOWY JOHK, czw arlek

D oktor V ilfan ,' delegat Ju g o ­
sławii, ośw iadczył na w torko­
w ym  posiedzeniu Rady Bezp.e- 
feeńsrw a, że S tany  Zjednoczone 
przesadziły  rozstrzygnięcie w 

sp raw ie  w ypadków  na granicy 
greckiej, k tó re  były przedm io­
tom  doehudzeń B ałkańsk ie j K o­
m isji ONZ.

V iltąn  podkreślił raz jeszcze.
I

że Jugosław ia n ie brała udziału 
w  zajściach na granicy grccko- 
jugoslow iańskiej w zw iązku z 
ruchem  partyzanck im  w Grecji

Czy nowa umowa dojdzie do skutku?
J e s z c z e  t r w a  s t r a j k  

ą ó r n i R f i w  a m e r y k a ń s k i c h
Katastrofalna sytuacja 
w pizemyśle stalowym

NOWY JO R K , czwartek 
\ A t  dniu 1 łipta rzad amerykański zwrócił 2.600 

kopalń węfl/a icn prywatnym właścicielom Mi­
nisterstwo uracy pot!:ęło sie roli mediatora, celem do­
prowadzenia do zawarcia umowy zbiorowej miedzy 
właścicielami kopaiń a Związkiem Zaw . Gór ników.

Jeśli um ow a n ie .zos tan ie  za w a r ta  przed 8 lipca, tj. 
przed zakończeniem J o ro c z n tg o  urlopu górników, RZĄD 
NIE BĘDZIE MÓGŁ W YKOkZYSTAC USTAW Y T A F J-  
HARTLEY dla zapobieżenia s tra jku , gdyż nieprzystąpieme 
górników do pracy, jak diugo nie m a um ow y zbiorowej, 
nie m oże być z punktu widzenia p raw nego  u w ażan e  za 

t r a i ’’
w a d Z m niejszające 

sie zanasv w ę­
gla pow odują 
dalszo redukcje  
orodukc.il w 
orzem yślc s ta ­
dowym. sam o­
chodowym. na 
kolei itd. Jeśli 
:órnicv nie w ró 
ca do p racy

LEW IS, przy 
w ódca góru/liów  ziaeh 
om eiykańsk ich . otanie

w yraz  pow ażna, W przem yśle  b u ­
dow y okrę tów  s tra jk , trw a  
iąey od zeszłego tygodnia n a  pól 
nocnym w ybrzeżu A tla/ntyku i o- 
bejm ujaew  początkow o około 45 
tys. robe tn ików  rozszerzył sie  w 
poniedziałek  nad  ranem  na  po- j ;nowieniu 
fudniow e w ybrzeże. Z O GÓ LN EJ 
ILO ŚCI 30 STOCZNI 22 SĄ NIE 
CZYNNE, S tra jk u je  około 100 1 ?/- 

8 lipca, sy tu ac ja  Sl-ecy robotników . D otychczasow e 
w tych gałę- rokow ania nie daiy żadnych w y- 

przem . ników . 
sie nad

Spór -anglo-amerykański

Kto H z i s  zarządzał 
kopalniami Zagłębia Ruhry ?

B E nL lN , czw artek
STANY ZJEDNOCZONE DOMAGAJĄ SIE, BY CA­

ŁA PRODUKCJA WĘGLA W POŁĄCZONYCH STR E­
FACH NIEMIEC PODLEGAŁA ADMINISTRACJI NIE 
MIECKIEJ. ORAJ GUBERNATOROW IE WOJSKOWI 
ZWRÓCILI SIĘ DO SWYCH RZĄDÓW Z PROŚBĄ O 
OSTATECZNĄ DECYZJĘ

Powodem  oporu Anglików jest  obawa, że przyjęcie 
projektu USA uniemożliwiłoby realizację ich planów n a ­
cjonalizacji kopalń Zagłębia Ruhry.
-ir ■'.nr i.t i- n.— 11 A m erykanie  zaprzeczają  tem u

T- " 1  Q r 1 Y O Y  , l  tw ierdząc, #e chodzi im  jedyn ie  o 
J  U u J 1!  ń l  zam ianę personelu  bry ty jsk iego

' t odpow iednim  personelem  niem iec
trrl * m r t m  kirn’ co w niczyir nie '•'trudni*
l U r  1 U i i l  11  UL przyszłej nacjona lizacji kopalń

Z agłębia R u h ry  lub  rozciągnięcia 
n ad  n ią  m iędzynarodow ej kontro  
li. Rod w pływ em  nacisku am ery ­
kańsk iego  zarządu  w ojskow ego 
podał się ostatn io  do dym isji szef 
niem ieckiego kom ite tu  w ykonaw  
czego w dwustrefowej Radzie Gos­
podarczej VICTOR AGARTZ, o któ 
rym powszechnie mówiono, że re­
p rezen tu je  pogląd b ry ty jsk i w  
sp raw ie  kon tro li n ad  Zagłębiem  
R uhry .

StH U NU UH ER

B E R L IN , czwartek
K ongres p artii socjal - dem o­

kra tycznej w  N orym berdze wy- 
bra> SCHUM ACHEKA na prze­
wodniczącego p a rtii w iększością 
340 głosów przeciw ko 1 W ice­
przew odniczącym  p artii w ybrany  
został ERICH  O LI.FN H  \T 'ER.

Steatite kaca 
f c ' f k ! w s k i e £ 9

SZTOKHOLM, ezwartek
Sąd Ludow y w Oslo skazał 

jednogłośn ie  na k a rę  śm ierci ge­
stapowcu W ILLY EEI1MERA.
jednego z głów nych kałów  n a ro ­
du norw eskiego.

De Sasperi 
na pasku 

faszystów
Rzym. Na zebraniu partit cnrześ 

cijańsko - demokratycznej w Rzy­
mie w dniu 28 czerwca prem ier DE 
GASPERI wygłosił ostre przemó­
wienie, skierowane przeciwno stron 
nictwom lewicowym.

M. in. de Gasperi 
powiedział: „Mamy
do czynienia z w ro­
giem, który nie prze 

jp bacza, musimy więc 
Ą zebrać wszystkie na 

tve siły i przygoto­
wać się do stoczenia 
długotrw ałej w al­
ki”.

Prasa prawicowa 
joświęca temu prze 

dużo miejsca, pudcz=53 
gdy prasa katolicka podaje tylko 
krótkie jego streszczenie.

Dziennik neofaszystowski „Ora 
d’Italia” pisze: ,,De Gasperi zaczy­
na jasno stawiać kw estię”.

C o  w y k u m ] -  k o n g r e s  w  S t r c s s f c u i g u .

P A T A  KOM UNISTYCZNA 
SERCEM  i M ÓZGIEM  

FilAKCJ!

T H O PE Z

C d  własnego 
wysłannika

Przegląd presji 
zagraniczne i

O rgan  radzieck ich  
zaw odow ych

związków

T  p y A
lpr~ BEtCOlfUtOfa lUmlCIknOC CKLil J|.jEC"iO itĤ bCiLID*

opisu je  p lany  gospodarcze icra- 
Ijów dem okrac ji ludow ej 
j Co zj"sku]ą k ra je  dem okracji 
-'udow ej dzięki p lanow an iu  sw o- 

,ej gospodarki?

DUCLOS

W 70RUJĄC SIĘ 
NA A M ER YK AŃ SK IEJ 

„D EM O K R A C JI"...
Dziennik „Umanita” podaje wia 

domość, jakoby DE GASTlfRI pro 
ponował stw orzeni’ specjalnej po­
licji antystrajkow ej na wzór istnie 
jącej już w Stanach Zjednoczonych.

B. minister 
Scoccimarro

Cztery dni trw ały obrady 
XI Kongresu Francuskiej F ar tli 
Komunistycznej w Strassburgu 
na k tórym  zostało sformułowa­
ne t uzasadnione podstawowe 
hasło partii: Zjednoczenie sił
republikańskich dla naw rotu 
do demokracji zgodnie z wolą 
i interesem  ludu.

W toku dyskusj, wypowiedzią
- ło się kilkudziesięciu mówców. 

Niektóre przemówienia, zwlasz 
cza przywódców partii, człon- I 
ków B iura Politycznego, Komi­
tetu Centralnego, stanowiły

wspaniałe, pełne krytycznej, su 
miennej i płodnej anaiizy pesz 
czególnych zagadnień. Ale trze 
ba też przyznać, że i wystąpię 
nia przedstaw icieli poszczegól 
nych federacji stały na bardzo 
wysokim poziomie, co wskazu­
je na to, że partia ma rzeczy­
wiście takich przywódców, na 
jakich zasługuje Uderzała 
zwłaszcza u wielu mówców nie 
zwykła samodzielność myślenia 
zdolność do podnoszenie zagad 
nień terenowych do poziomu 
teoretycznych uogólnień, w jezu 
cip linii politycznej pan it, ener 
gia i niezłomna w iara w przy­
szłość sprawy, o którą walczy 
partia i o wielkość jej ideałów. 
Cała zresztą dyskusja wykaza­
ła niezwykłą zwartość wewnę­
trzną tej pierwszej partii Fran 
cji doskonałą orientację i Swta 
domość celów ze strony jej bo­
jowników jedność „gór i do­
łów*'.' Potężny kapitał zaufania, 
jakim  cieszą się przywódcy par 
tii, przejawia] się w jedno­
myślnym wyborze członków 
Biura Politycznego i Komite­
tu Partyjnego.

Kongies odegrał też wielką 
rolę, jako akt demonstracji wo­
bec całego kraju, wykazując, że 
nie ... loina rządzić F rancją bez 
czołowej najbardziej świadomej 
siły, jaką stanowią komuniści— 
serce i mózg Francji. Siusznie 
powiedział Thoiez w swoim 
końcowym przemówieniu, że 
„jeśli niektórzy przeciwstaw ia­
ją  się ideałom i wskazaniom ko 
muniatów, a inni usiłują je znie 
ksziałcić, to n ik t jednak rtie

- może już lekceważyć partii ko­

munistycznej, tej niezachwianej 
siły jaką stanowi ona we Fran 
cji H istoria nie może cofać się 
wstecz — stwierdził Thorez — 
i rola partii komunistycznej bę

PZYW, czw artek
D ziennik  ,,U N IT A ’’ zam ieścił 

a rty k u ł b. m in is tra  finansów  
SC O C C IM akR O  na tem at obec­
nej sy tuac ji w e W łoszech. SCOC- 
CIMARKO stw ierdza, iż  obecny 
rząd posiada charakter wybitnie 
konserwatywny.

A uto r podkreśla, że k lasa ro ­
botnicza, k tó ra  w  ciągu ostatn ich  
2 la t poszła na  w iele Ustępstw, 
obecnie n ie może już się cofnąć 
ani o krok . „Dalsze ustępstwu  
są niem ożliwe —• pisze SCOCCI­
M ARRO — musimy powstrzy­
mać w .vga, a następnie Hami 
przejść do kontraiaku, by otw o­
rzyć sobie drogt do postępu". JEROZOLIMA, czw ar ek

A rty k u ł kończy sie apelem  do We w to lek ; k '^ k -  p rzsd  pułno 
lew icy chrześcijańskiej dem ukra w Jerozol.m ie nias ąpiłv  z eks 
cjt, by zerw ata z obecna konser | piozje. Jed n a  przed budynkiem  
w atyw iią po lityką  swej p a rtii . I agencji żydow skiej ,a ru g a  w  dziel

M ARCEL CACHIN 
i ”

LEON M AUYAIS
n a js ta rszy  i najm łodszy  

działacz P a rtii.

dzie się stale zwiększać ’,
W życiu sam sj partii kongres 

otw iera etap. dalszej waiki o 
wzmożenie aktywnuści wśród 
mas ludowych, o dalsze zbliże­
nie z robotnikam i socjalistycz­
nymi, o zacieśnienie sojuszu z 
chłopami i itmsami pracującym i 
m iast i wsi; o wzmocnienie jed 
ności wspólnej walki, o realiza­
cję życiowycn postulatów ludu 
francuskiego. Kongres rzucił 
hasło w erounku do partii i we 
zwał do partii wszystldcn tych, 
którzy sym patyzują z jej idea­
łami i  program em  działania, ca 
łą zaś partię  nastawił na inten 
sywniejszą akcję przygotowa­
nia do wyborów municypalnych 
które odbędą się na jesieni. Ka 
dry bojowników rozjechały się 
do wszyBtkich części Francji z 

. nową wiarą, pełne uapału świa 
I dome słuszności sprawy, uzbro­

jone w potężny oręż uchwał 
zjazdu.

K. M.

I P lanow an ie  d a je  możliwość: 
najszybszego i na jsku teczn ie j 

szego zlikw idow an ia  zniszczeń w o 
jennych  i odbudow ania zpuinow a 
nej gospodarki. P lanow e k ierów  
nictw o państw ow a m oże n a jlep ie j 
w ykorzystać  w szystk ie  środk i i 
w szystk ie  * w ysiłk i obyw ateli.

2 P raw ie  w szystk ie  p ań stw a  
dem okracji ludow ej m uszą 

likw idow ać sw oje gospodarcze 
techniczne zacofanie. Bez tego 
nie m ożna by zabezpieczyć nic 
podległości tych  pań siw  i pod­
nieść dobroby t ludności. P la n o ­
w an ie  d a je  m ożliw ość najszyb  
ciej i n a je fek ty w n ie j rozstrzyg­
nąć to zadanie. Państwo może 
rozw ijać w  p ierw szym  rzędzie te  
gałęzie p rzem ysłu , k tó re  są  k o ­
nieczno d la  przyśp ieszen ia  uprzł 
m yslow ien ia  k ra ju .

3 P ań stw a  dem okrac ji ludow ej 
m uszą jeszcze w alczyć z a ■ 

g en iu rą  m agnatów  przem ysło­
w ych, finansow ych i rolnych, 
k tó rzy  n ie  z izek li się p rób  otlzy 
sk an ia  przy pom ocy zagran icy  
straco n e j w łasności. K onsekw  :nt 
n a  aem unra tyzau ja  gospodark i I 
p lanow anie są  w a ru n k iem  o sta ­
tecznego rozgrom ien ia  u l  reakcy j 
nych.

P lanow an ie  gospouarki, o p a rte  
i  Je j p e łne j dem okratyzacji 

jes t skutecznym  środkiem  przeciw  
ko k r yzysom l bezrobociu, tym  
nieodłącznym  tow arzyszom  »ospo 
dark i kap ita listycznej,

W e w szystk ich  k ra jacn  dem o­
k rac ji lodow ej p lany  gospodar­
cze s ta ły  się w ielk im  śiodk icm  
m obilizującym , w yw ołały  puw sze 
chny  w zrusi aktyw ności i in ic ja ­
tyw y m as.

Gwałtowne eksplozje
w Jerozolimie

nicy, zam ieszkałej przez Żydów w 
pobliżu  k m a  Edison, trzecia w po 
b iiż u 'sz p ita la  szkockiego S ain t 
A ndrew s Nie ustalono  do tych ­
czas przyczyny eksplozji.

ZMIANA
ETYKIETY

L o n d y n
wczoraj wicozo 
rem ogłoszono 

równocześnie 
w obu Izbacn 

brytyjskiego 
.parlamentu o 
zmianie nazwy 

brytyjskiego 
m inisterstw a 

kolonii na na­
zwę „M inister­

stwo Brytyjskiej Wspólnoty N aro­
dów " Prem . A ttlęe wyjaśnił, że 
tytuł m inistra kolonii i dominium 
określał w sposób „fałszywy" sto­
sunek Zjednoczonego Królestwa 
(Wyspy Brytyjskie) do dominiów 
zamorskich i wywoływał fałszywa 
wrażenia o wzajemnych stosunkach 
tych krajów.

Tom m ał dena?ifikxiCYjny 
uznał synową Wagnera

za działaczkę hitlerowska.
B I R U N , czw artek

T rybunał dcnazlfikacyjny w 
B ay reu th  uznał W INIEREDĘ 
W AGNER, synow a sław nągn kom 
pozylora Ry; ?* rda W agnera za 
d /ia iaczk ę  h itle row ską i skazał 
ją  na półtora roku  pracy przym u 
Sc w ej oraz konfiaka-tę 65 proc

m nj"!ku  osobistego. Poza tym  
W lnlfreda W agner pozbaw iona 
jest p ia w a  p iastow an ia  urzędów  
publicznych, p raw a  głosow ania 
i w ykonyw ania w  ciągu S ’a t ja ­
k iegokolw iek w olnego zaw odu. 
Również w  ciągu 5 la t n ie w ol­
no je j bez zezw olenia zm ieniać 
m iejsca zam ieszkania.

Europa była dotąd głów  
nym terenem dla harców poń- 
żegaczy trzeciej wojny św iał 
owej i dyplomacji atom owej, 
dążącej no zastraszenia ludno 
ści krajów europejskich, ce­
lem uzyskania przemożnych  
wpływów politycznych i go­
spodarczego opanowania tych 
krajów. Joraz  bardziej w y­
raźna jednał s ta ic  sie Iroska 
narodów europejskich o u- 
trwalenie pokoju. W T az i i jc  
na to niedwuznacznie w z ra ­
s ta jąca  liczba układów h a n ­
dlowych i umów kulturalnych 
ra tyfikacja  t rak ta tów  poko­
jowych z b satelitarni osi; co­
raz szersza w ym iana to w a ­
rów f wreszH? co icst może 
rzeczą najw ażnie jsza,  n o rm a ­
lizacja stosunków politycz­
nych większości kra jów  euro- 
Dcjsk.ch.

Nić są to z jaw iska  knnuin- 
ktii iune lub czasow e, Głębo­
kie przem iany * jakie zaszły  
w w ielu k .aj.ich  Europy, w y- 
zw alniac pokojowe siły  naro­
dów rządzonych dotychczas 
przez kapltn lijtycznc - faszy­
stow skie k lik i nrace do w ojny  
uczyniły m ożliw ość now ej po- 
żógl w ojenne) bardzie) odlagLą 
niż k iedykolw iek .

,.W  głębokim  zasięgu  I cha­
rakterze tych przem ian w ew ­
nętrznych zacbodzęcyck w  
Polsce — i nie tylko w Polsce  
ale i w w ielu  Innych krajach  
Eurcpy — ośw iadczył w  sw o­
im  przem ów ieniu Prez. B IE ­
RUT — należy doszukiw ać się  
źródeł trw ałości pokoju To 
w łaśn ie ełły  w yzw alane nrzeJ 
te przem iany stanow ią n«|p." 
tężniejszą nrobię. chroniąca 
Swial przed nowvm  zalewani 

i barbarzyństwa".
Z rozum ien ie  doniosłości tych 

p rzem ian  zaczyna  docierać  n a ­

w et i do S tanów  Z jednoczonych. 
Możo n a jw y m o w n ie jszy m  tego 
dow odem  by ła  m ow a h a rw ard z - 
k a  m in . M arsh a lla , w  k lo ro j po ­
zornie c.zv iu .o raw de  m in. M ar­
sh a ll zm odyfikow ał do pew nego 
s ln p n ia  t. zw. „d o k try n ę  T rn rna- 
na", Jeżeli bankructw o polityk i 
zastraszenia, p o lityk i nacisku  1 
gw ałtu, sta łego ignorow ania  
ONZ n ie  sta ło  się jeszcze la k ­
om oczyw istym  Ula w szystk im  

polityków  am erykańskich , to ]t>- 
dnak nie u lega w ątpliw ości, że 
dla w ielu  z nich polityku te  
straciła  już sw oją atrakcyjność. 
Z agrożeni w idm om  n a d c ią g a ją ­
cego k ryzysu , u w i tą  ryn k ó w  
zbytu  tak  w ew nętrznych  jnk 1 
zagranicznych, a cc zą tym  idzie 
zaham or, an icm  zdolności pro-

czy a le  ośrodek produkcyjny «  
leżny od dostaw  surow ców , nm  
azyn 1 narzędzi ze S tenów  Zjed­
noczonych oraz rynek zbytn  dla 
goiow ycli lauryhatów . W  in te  
reBiie m onopoli a le  leży  stwarza  
nie sobie konkurentów  ala opa­
now ania k ra jó w , k tó ry ch  zasoby 
n a tu ra ln e  i p rzem ysłow e m og ło ­
by s tan o w ić  u zupn in ien io  dla 
potrzep p rzem y słu  a m e ry k a ń ­
skiego. N ic w ięc leż dziw nego 
źo n ieo fic ja ln e  propozycje  a m e ­
ry k ań sk ie  d o m a g a ją  sią jak o  
w arunku udzielen ia  pom ocy Eu 
ranie opracow ania ogólnego p la ­
nu, którego w ykonanie zm u si­
łoby poszczególna państw a do 
zn iesien ia  ba.Jer celnych, u ła t­
w iając w  ten sposób przenika  
nie kapitału  i  w pływ ów  amery-

w oju E u ro p y ?  Czy po p ro s tu  
o dbudow a p rzed w o jen n e j go­
sp o d a rk i poiskio] k iedy  to 
lw ia część p rzem y słu  b y ła  w 
ręk ach  olnogo k a p ita łu , sztnez 
nie h am u jąceg o  rozw ój gospo 
d n rk i k ra ju ,  sz tu czn ie  usta la- 
jącogo n o rm y  w ytw órczości 
likw idu jącego  pizcm .,.sl k r a ­
jow y w in te re s ie  sztucznego  
u lrzy m an ia  w yższych cen na 
ry n k ach  św iatow ych , c?,y też 
odbudow a Polsk i, a  raczej jej 
przebudow a, gospodarcza  i spo 
loe.zna, k tó ra  o tw iera  przed 
P o lsk ą  now e m ożliw ości roz­
w ojow e a  przed g o sp o d ark ą  
p o lsk ą  n iczym  n ie  h am o w an e  
m ożliw ości p ro d u k cy jn o ?  Czy 
jest, w  in teresie ' E uropy , by 
PolSka s ia ła  się p u ik o 'o u ią

slsko i odbudowo Europy d!
W ALKA 0 S TA B ILIZA C JE STOSUNKÓW POWOJENNYCH W EUROPIE TRWA NADAL

d u k cy jn y ch  i da lszym  z m n ie j­
szeniem  sie konsum eji, k a p ita ­
liści a m e ry k a ń sc y  gorączkow o 
sz u k a ją  sposobów  zabezpiecze­
n ia  się pi‘ned k ra c h e m  w obec
którego  k ryzys 1928 ro k u  m ożna 
hyloby nazw ać  łagodnym .

Przede w szystk im  rośnie w  
w Stanach Zjednoczonych zrozu­
m ienie kdniecznoścł udzielen ia  
pomory am erykańskiej d is  przy 
sp ieszenia odbudowy Europy, 
■laibariiziej chłonnego lyn k u
-była ą]a nroiluktńw arnerrkfiń- 
k ich. Np tu rą ! nie ko ła’ fin an se  
'p  i m onopo lis tyczne  chcia łyby  
dhudow ać E u io p ę  n a  sw ój spo 

-ób 1 w ed ług  sw ojego p lanu ,
k tó ry  b:, uczynił z niei n ie sa ­
m odzielny  o rg an izm  g ospoaar-

kańskich  do w szystk ich  krajów  
europejskich. Tak pom yślany  
plan „pomocy" nie da się pogo 
dzić z  okupioną ciężkim i ofia­
ram i niepodległością.

N iew ątp liw ie  p rzysp ieszen ie  
odbudow y E u ro p y  je s t rzeczą 
w kżną. a le  nieodzow nym  w-arun 
kiem  tego jest by w trakcie tej 
odbudowy, Europa n ie  sta ła  się  
kolonialnym  przyczółkiem  Sta­
nów Zjednoezonycu, N ic tau nie  
gw arantuje tn ra lo śc l pokoju, 
-♦ylitfleno nostepu społecznego i 
ospodarozego, jak w łaśn ie  t‘- 
cg zcU orycb organizm ów  p&ń- 

stwow o-gospodarczych.
W eźm y d la  p rzy k ład u  ' P o l­

skę. .Taką by łaby  b a rd z ie j po ­
ży teczna  rola fcolski d ia  roz

obcego k a p ita łu , czy leź k r a ­
jem  o w ysokiej sto p ię  życio­
wej, ro zw in ię ty m  gospodarczo, 
ch łonnym  ry n k u  { w ew n ę trz ­
n y m  i d u żych  m ożliw ościach 
w y m ian y  hand low ej.

Pow yższe odnosi się w  rów ­
nej m ierze nie ty lko  do P o lsk ; 
ale i do w szystk ich  krn jów eiiro  
pejsk ieh . E u ro p a  musi.- zostać 
od b u d o w an a  n ic  f.vlko jak o  ry ­
nek zby tu , alo  ja k o  w ie lk i o śro ­
dek p ro d u k cy jn y .

Jest jeszcze fećen  aspekt od 
budowy Europy, w  którym  
Polska ]est szczególn ie zain te­
resow ana, ze w zględu na jej 
położenie w  sercu Europy. 
Już obecnie P olska zalicza się  
da giow nych  w ezłew  tranzyto­

w ych w  EuropicL 
Przez Polskę przechodzi naj­
krótsza drogu z L ałtyku  na 
szerokie wody idnrsep ^ród- 
zibm nego. Przez P olskę biegną  
lin ie  kolejow e łączące M schód  
l Zuchóa Europy. Zdajem y so ­
bie sprawę, że uduttdowa E u­
ropy nie może ograniczać się  
tylko do pomucy am erykań­
skiej, że w  odbuauw ie Europy  
m us. się uw zględnić realne  
m ożliw ości każdego z krajów. 
Dlatego też jesteśm y zaintere­
sowani, aay p lan  odbudowy  
Europy nie był tylko jednoto­
rowy. Chcemy brać udzfał n ie  
tylko w  dyskusjach  nad p la ­
nem  odbudowy ale także i w  
lego realizaefi. dą/ąn do zw ię­
kszenia w ym iany handlow ej 
m iędry poiszczooń?nvmi kraja­
mi europejskim i. **
I ieszcze icano. Slmva min. 

Modzelewskiąp-o. że NłP łVtO- 
?NA ODBUDOWAĆ EU R O ­
PY BFZ ODBUDOWY POL­
SKI sa tak iasnn. że nie wv- 
mannin  konieniarzy . Ale frzc 
ha także  pam iętać. / "  nic ino 
żc  być  o d b u d o w y  E u ro p y  o 
z.równovcażouei troinodarce 
bez uwzględnienia i drutrieffo 
postulatu, w ysuniętego przez 
naszego n rn is t r a  s p r a w  za- 
trranicznycfi. NIE W ot.N O  
D O P U S C rc  DO ODBUDO­
WANIA 1WEMTEC Pftfr-D  
ODBUDOWA KRAJÓW / N I ­
SZCZONYCH PRZEZ NIEM ­
CY. GDYBY Ml A 1,0 S 'E  
S T a C  TAK A NIE INACZEJ. 
ZNACZYŁOBY TO. ŻE OD­
BUDOWA EUROPY m t  BE- 
D 7»f. s f  a n ) o W j c  g w a r  a m  
C7l PO K O JU . ALE W P S ffS T  
PRZECIWNIL PRZYCZYNI 
SIE OO POWSTAFTA NO­
W EJ GROŹBY ODROD7C- 
NIA NIEMIECKIEJ ZABOR­
CZOŚCI, W. PODGÓRSKI
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Plan Odbudowy G ospodarczej
u c h w a l o n y  p r z e z  S e jm

Głosowanie nad ustawą 
o Planie Inwestycyjnym

W dniu 2 lipca Sejm kon 
» v m  proiektern planu OdbuJ 
Inwestycyjnym  na rok 1947.

M arsza lek  u d z ie lił g łosu  po­
słow i GÓRNEM U (P PS), k tó ry  
s tw ie rd za , że tem po  w y k o n y w a­
n ia  p ra c  n a  Z iem iach  O dzyska­
nych  w skazu je  na  to, że P lan  
In w esty cy jn y  tBorianme n a  tych  
te re n a c h  w w ysok im  procencie  
w y k o n an y . U chw ala Sejm u, w y ­
rażająca uznanie m inistrow i 
Ziem  O dzyskanych, jest zni-a-

WARSZAWA, czwartek  
tynuow ał dyskusję nad .ządo- 
ow y Gospodarczej l Planem

. im  naJw Tiszym  uznaniem  Sej­
m u dla 5-uiilionow e! m acy ro­
botniczej i ch łopskiej n a  Zie­
m iach O dzyskanych.

P oseł FIJAŁKOW SKI (SB) 
stw ierdza, że Stronnictw o De- 
m ok ia tyozk t , i-tul w  p lan ie  od­
budow y w yn ik  tw órczej m yśli 
całego narodu, m ożliw y jedynie  
w  ustroju dem okratycznym .

M e w i p o s e ł tuw . B o b ro w s k i
prezes CLJF

P o  w  vTczert>ci.iu lis ty  m ów ców  
idabiera głos p re r ie  CUP. tow. 
BOBRO W SKI.

Pi«e**> CUP-u w skazuje, że ay- 
■kusja eejm ow a n a d  P lan em  Od 
budow y  G aapOiW czej i P lanem  
lirw estycy jnym  je s t zam knięciem  
d ługiego oki-esu dyhkusjl p ra c  i

analiz — okresu , który wykazał 
zwartość społeczeństw a polsk'c»o  
dookoła i sądni szpeh tez nianu. 
Okres ten  w ykazał .ó w n ic i a~ 
tość koalicji ra d o w e j dookoła 
tj/ch ter- t u a r M ł  l łącznoś< )- 
alicj. m d a e e j  « czwnniKam fa - 
ohc wyroi i jednolitość nurtu, któ

?  dniach Swifta, morza'* propagowano awiękn^eiiio spożycia dorsza, 
t- nsk  ucieszony z obfitego poiowu, posiada tru d a o śa  w zbycie ry 
y. Przez zwiększenie konsumejl dorsza szczędza.ny dewizy, wyda 

„ „  ,R im por. innych ryn zagranicznych, 1 pomagamy w  rozwoju
lybwówstwa morskiego

Irailyr.jC poi kiigo nauczytielstwa
SB. « W  « «  * * - > *

“ 01J' m * - * 4  *•>"«? “Ti
kraj. A nie ma i nyć nic może patriotyzmu * > »  mitosc.ą  
k imitującej się dziś w  ciężkim  trudzie odrodzonej demokra-

tycznej^ ^  wszp7epi tego pozytywnego ktoftiu (a wy-

chowyv ać m otn* tyłka na ideale pozytywnym) w ychow yw ać 
“ bęuzie kaleki, moralnych m waiidów.

Praed szkolą słoi zadanie przemiany, przebnuowy ideam  
w ychowaw czego — to rozumiemy pod term inem dem okratyza­
cji szkoły. Zadanie to wykonać musi nasze nauozyc.elstwo.

Czy my uważamy (co zarzuca nam #tą niekiedy), że nau- 
czycielstwo polskie jest reakcyjne?

Odpowiadamy kategorycznie: „Nie!“ Nauczycielstw o pol­
sk ie nie jest reakcyjne. My wiem y, że nauczyciel polski ma 
piękne tradycje demokratyczne. N auczyciel polski był szer­
mierzem postępowych idei, w alczył o demokratyzację ośw iaty  
i  kultury, w alczył o  demokrację.

Czy jednak są dziś m iędzy nauczycielstw em  ludzie n ie ro­
zumiejący (często n ie  chcący rozumieć) dzisiejszej dem okratycZ ' 

no -ludow ej Polski? N iew ątpliw ie są.
W iemy, że i przeszłość nauczycielstw a nie była nynajtnnlrj 

jednolita. Wiemy, że chlubne tradycje ZNP nie są bynajm niej 
tradycjami całego nauczycielstwa. A le to nie Jest w ażne — 
ważne jest to, aby te dobre tradycje zostały zachowane, aby 
zwyciężył dziś 1 zw yciężył ostatecznie demokratyczny nurt.

Trzeia szybko działać
„Rzeczpospolito pis„e:

W pobliżu Warszawy, w Kieleckim  | Sandomierskiem w iele  
w si żyje w  skrajnej nędzy. Są to tereny powodziowe, albo 
tereny szczególnie intensywnych działań wojennych, po któ­
rych zostały ruiny, zgliszcza i — Woowy z dziećmi, gdyż 
w w ielu wsiach Niemcy wymordowali prawie wszystkich m ęż- 
czyzn.
Mówiąc o konieczności szybki®) pomocy tym  wsiom , „Rzecz­

pospolite" słusznie wywodzi:
Na Ziemiach Odzyskanych jest jeszcze w iele domów zdat­

nych do zamieszkania, domów suchych, murowanych. Są go- 
spodar dwa rolne, potrzebujące rąk do pracy. Samotne kobiety 
z dziećm i nie mogą jednak wyruszyć z w łasnej inicjatyw y na 
zachód, gdyż nie czują się na silach, by sobie tam poradzić 

Trzeba lm to przesiedlenie się  ułatwić. Organizacje tego 
typu jak Społecm o-O byw atelska L iga K obiet, czy tez  tu l s k i  
Związek Zachodni murzą zainteresować s ie  tą -prawą,

Wydaje się, że te Koulety z dziećmi z terenów powodzio­
wych ( i  przyczółków byłoby najlepiej przesiedlić w ramach 
spółdzielni osadniczo-parcelacyjnych, stwarzając zbiorowe go­
spodarstwa, w których kilka rodzin pracując wspólnym i siłami 
mogłoŁy znaleźć znosom  warunld bytu.

ry zrodził p lan. M ożem y być dir 
n m i i  tego, że  an i jed n a  z  zasaó , 
pn y /ję ty ch  p rze- K. it. N. i w y ­
n ik a jący ch  z M anifestu PKWN  
niie zastała zmieniona.
„ T re ś ć  ustaw y o p lan ie  odbu ­
dow y n ie  .różni s ie  od zeszłorocz­
nych  uchw ał KRN . pozostaje  n a  
r e f  sam ej P O L S K IE J DRODZE 
ROZW O JU. L iczne koreKtyrwy do 
Dianu, w prow adzone w  ciągu  
8-m iestęczn~j dyskusji, są  w y ra  
zem  trosk i o  to, aby  p lan  był 
nie ty lko  s lu rzny  w  założeniu, a le  
żeby by l całkow icie rea in y  w  fca 
żdym  szczi gole.

N a podkreślen ie  zasługu je  fa k t 
osiągnięcia rozsądnego kom pro­
m isu w "w natrg. b loku  rządow ego 

' w  spraw ie budow y dom ów  tow a 
row ych: spółdzielczych i państw o  
w ych. Św iadczy to, że  koalic ja  
rządow ą dochodzi -poprzez ró żn i­

cę zdań  do, syn tezy  n ie  dzielącej 
a. c em en tu jące j.

Ustawo przyjęła

P o  p rzem óypen iu  p rezesa  
C U P-u iow  B obrow skiego w ice 
mwr.szałek Szw albe udz ie lił jes^ 
eze g łosu  re te ra m o a i u staw  p o ­

słom  Jeary cn o w sk iem u  (PPR ) t 
K apaczynsŁ iem u (PPS), p c  czym 
S ejm  p rzy s tąp ił do g łosow ania 
w  d ru g im  czy ta n iu  p ro je k ti u- 
s taw y  o P la n ie  O dbudow y Goąpo 
darczej. Po  od rzucen iu  popraw ek 
m niejszości, IZ B A  tC I lW /iL lŁ A  
W  D RU G IM , A  N A ST Ę PN IE  V 
T R ZEC IM  C ZY TA N IU  U S T W .Ę  
G PL A N IE  O D BTOO W Y  G OSPO  
D ARCZEJ,

Z kolei S ejm  p rzy s tąp ił do

głusowania nrtd ustaw, o Pań­
stw ow ym  Planie I n w e s ty c y jn y  
n a  roik. 1947. ■

U staw i o Planie Inw tetycyj- 
nym  zasiała przyjęta w  dr»gin. 
czytaniu p rzy  pow strzym aniu sit; 
PS L  od głosu. Trzecie czytanie  
odroczono — ze  w zględów  regu­
lam inow ym  — do dni' dzisiej­
szego.

Po 5-ciu m inutow ej przerw ie  
poseł K ubick i (SD) referuje rzą­
dow e p ro jek ty  u s ta w . 1 ) o u . mo­
rzeniu R.aay Ochrony Pom ników  
M ecneństwą 2) o upam ietnienm  
m eczeństws narodu polskiego i 

*■ innych .narodów  na M ajdanki’- 
o raz 3) o u p am ię tn ien ie  m ęczeń ■ 
stw a na  udu poiskiegc i innych  
narodów w  Oświęcimiu. U staw y  
te  — wrar r  poprawkam i Komis ji 
K ultur?) ł  Sztuki, izm . przyjęła  
jednom yślnie w  drugim, * n a ­
stępnie i w  trzecim czytaniu.

Z lab:ad sejmowe) Komisji Zrowia
W  dniu 2 lin ca br. obradow ała 

pod przew odnictwem  poste W ro- 
ny-Mersklegc, (SL) sejm ow ą K o­
m isja Zdrowia

N ą porządku dziennym przed 
staw iony został p ro jek t dekretu  o 
utw orzeniu Państw ow ego Insty tu ­
tu  N aukow ego Leczniczych Su 
row ców  Roślinnych oraz projekt 
dekretu w sp-rjw ie pTzyznanid 
p raw a p iak iyk i lekarskiej, lekar- 
dko-deniystyczinei i  upraw iania za 
wodu aptekarskiego. Omawiano

tak-że sp iaw j organizacji Izo Le­
karskich.

Kom«sja ” 0 w ysłucnaniu sp ra ­
w ozdania dyrektoTa depart. M ini­
sterstw a Zdrow ia P rokla odiiośnie 
Insł. N aukow ego Leczniczych Su­
rowców R oślinnych zaakceptow ała 
projekt.

Poseł Zajączkow ski (PSL), refe­
ru jąc  p ro jek t dekretu  o przyzna­
niu prawa p rak tyk i lekarsk ie j, 
iefcamsjko-demyutycznej * p e ta ien iu  
r-awodu aptekarsk iego  w ysunął za

Pow. Społeczne Komisje Kontroli Cen
zostały zorganizotrane

zwalczania droż-yany i nadm ier­
nych zyskóiw w obrocie handlo- 
wmm, oTaz kw estii końcowego s ta ­
dium konstytuow ania sie pow iato­
w ych Społecznych Komis) K ontro­
li Cen.

Jeszcze w  bieżącym  tygodniu 
obradow ać będą zjazdy w e W ro-

W szystkle terenow e D elegatury 
Komisji Specjalnej w spółpiacując 
w  ścisłym  porozum ieniu z pow ia­
towymi i m iejskim i radam i n aro ­
dowymi, ^organizowały już w ca­
łym  k ra ju  a a  zasadzie, art. 12 usta  
wy z dnia 2. 6. 1&47 r. o zw al­
czaniu drozyzmy i nadęaieiaiycb 
zysków  w  obrocie handlow ym , po cławiu, OlaKtynie, Rzeszowie 
w iaiowu Społeczne Komisje Kon- Gdańsku, 
troli Cen. ,

B0 dnia dzisiejszego odbyły się 
w W arszaw ie, Krakowie, K atow i­
cach, Szczecinie, Poznaniu, Byd­
goszczy, Łodzi, K ielcach i W Bia- 
łym atoku zjazdy powiatowych Spo 
1 ocznych Komisji Ko r. .roli Cen 
przy w spółudziale przedstawień41 
W ojew ódzkich R ad  N aroaoyorch 
oraz D elegatur K om isji-Specjalnej,

W  obradach uczestniczyli rów ­
nież jp ec ja ln ie  delegowani ozłon- 
kowie Biura W ykonaw czego Ko­
misji Specjalnej w ygłaszając za- 
sadnicze referaiy.

Zjazdy m iały na  celu szczegó­
łow e om ów ienie m erytoryczne] i 
technicznej strony  zagadnienia

strzeżenie co do czasowego pra­
wa p.aktyki lekarskiej. Po w y . 
słuchaniu wyjaśnień dyr, D spart. 
Zorowia i stanowiska przedstawi­
cieli Izby Lekarskiej, lekareko-rten 
tystycznej i  aptekaiski~j rozwinę, 
la się dyskusja, w  której głos za­
bierali posłowie: Wrona-Merski
(SL), Beluch Beloński ("PR), Szy­
manowski (PPS), Czerwińsid (PPR). 
Po w niesienia kilku poprawek m . 
in. uzgodnione odnośnie art. 4, że 
,jprawo używania tytułu lekar­
skiego, lekarza, lekarza dentysty, 
farmaceuty, jano tyiułu zawodo­
wego, przysługuje tylko caoDOm, 
któne otrzyiiiały zezw oltnie na 
siale wykonywanie praktyki lekar 
skiej, lekarsko .  dentystycznej i 
zawodu aptekarskiego", komisja 
zaakceptowała projekt dekretu.

Z kolei dyr. Frofcl zreferował 
sprawę samorządu zawodowego  
lekarskiego, a mianowicie raa 
zarządów okręgowych i lekar­
skich, naczelnej Izby Lekarskiej i 
jej władz Komisju postanowiła 
zaznajomić się % przedłożonym 
materiaiem j rozpatrzyć go na 
następnym posiedzeniu w  dniu 4 

lipca br.

Radziecka delegac ja badania zbrodni 
niemieckich w Warszawie

"W okolicy O sirowi Mazu wiec. 
k iej odkryto ostatnio ogromne, 
m asowe groby pomordowanych 
przez Niemców jeńców -radziec­
kich.

W  związku z tyir. odkryciem 
przybyła do Polski nadzw yczajna 
radziecka kom isja do bauania 
zbrodni niem ieckich w osobach 
prof. Dymitra K udriaw cew a — ja ­
ko przew odn. delegacji oraz profe 
śorów: A w diejew a i N ikitina,

Do współpracy przy b idaniu no 
woodkrytych śladów jeezcze jed­
nej bestialskiej zbrodni hitlerow­
skiej, powoiana została przez mi 
nistra sprawiedalwośo komisje z 
wiceministrem Rekiem na czele, w  
skład której wchodzą przedstawi­
ciele Ministerstwa Sprawiedliwo­
ści, Prokuratury W aiszawakie' i 
G łównej Komisji do Badania Zibro 

dni Niemieckich w Polsct.

RADZIECKA WYSTAWA W BERLINIE
W Berlinie eostałą zorganizowana w ystaw a produktow tek ­

stylnych oparto n a  w ytwórczości zakładów  w  sow ieck iej strefie  
okupacyjnej. K ierownik wyav»wy dyr Szepczyński ośw iadczył, że 
pok»L ten dow ouJ w oli n. rodu w  kierunku współpracy nad odbu­
dow ą kraju. Celem w ystaw y jest zachęcenie wszystkich krajów  
do planow ej i skoordynow anej produkcji.

ZNOWU AUTOMATYCZNA REHABILITACJA
W N adren ii -  J ^ a ty im m ą  (s tre fa  fran cu sk a , rozpoczęły prace 

niemiecKj* sądy denazdnkacyjne. W s+osunKU do młodzieży stoso­
w ane będzir postępow anie uproszczone i złagodzone względnie pod­
legać ona będzie reh ab ilitac ji autom atycznej.

PLANOWA GOSPODARKA W STREFIE RADZIECKIEJ
W  B erl in ie  o jb y lo  się p ie rw sze  posiedzenie  kom is j i  dla 

sp ra w  gospodarczych, w którym  wzięli udział ministrowie 
rolnictwa, gospodarki, handlu i administracji wszystkich k r a ­
jów  strefy sowieckiej. Komisja zajęła się zagadnieniem za ­
opa trzen ia  zakładów  przem ysłowych i ludności cywilnej 
w węgiel o raz  ułożeniem planu gospodarczego  na najbliższy 
okres. P ro jek t  pianu zostanie  uzgodniony z władzami ad­
m inistracyjnym i za rów no  niemieckimi, lak i sowieckimi, 
ohejm uje  zaś zabezpieczenie źródeł su row ców  o raz  ro z ­
działu produktów między ludność.

ANTYFASZYSC1 ŻĄDAJĄ ZJEDNGCZENiA NIEMIEC
500 delegatów  an ty faszystow skiego  b loku  w  Seksom ) spotkało 

się  w D reźnie  z p rzedstaw icie lam i irzecł. p a r t ii  poetycznych  oraz 
zw iązków  zaw odow ych w  celu  obradow an ia  n ad  gospodarczą i po ­
lityczną  sy tu ac ją  N iem iec. W szyscy członkow ie z jazdu  opow iedzieli 
się  stanow czo za iconoepcją zjednoczonych N iem iec.

ŻĄDANIA BYŁYCH WIĘŹNIÓW
B yli w ięźniow ie obozów koncentracyjnych domagają się 

w iększej surowość, sądów denazirikacyjnycL w  stosunku do h itle­
rowców.

ROZWIĄZANIE UNRRA
W cóo-aj nastąpiło oficjaine rozwiązanie UNRRA. Od­

tąd opiekę nad niemieckimi repa tr ian tam i ! obcokra jow ­
cami w  angielskiej s trefie opejmie brytyjska kom endantura

Polskie bryg&d  ̂
w yjeżd ża  do Jugosławii 
i i Bułgarii

W ARSZAW A, D n ie 3 lipca br 
w yjeżdża do Jugosław ii 100- o- 
■obuwa brygada m iodzieży p o l­
sk iej o .a z  50 osobow a brygada  
m łodzieżow a do Bm gariL  Bry- 

' d f  polsk i) w łączą  się  dc akcji 
odbudowy tych  krajów .

W akład polskiej brygady, u- 
tworzonej przez Międzyorgani- 
zacyjną K om isję W ym iany M ło­
dzieży, w ebodzą 7-WM-owcy, 
DM TUR-owcy. W ICI-arze i  
c. łouM.ai/ie Z MD,

Członkowie brygady pochodzą 
z całe j Polski, Obok włókniarzy 
z Łoctzi są tu górnicy ze Śląska, 
niiodzi meiaiowoy -z Warszawy, 
Krakowa, Poznania i młodzi 
chłopi z Rzeszowskiego i Lu­

belskiego. Wśród wyjeżdżającej 
młodzieży jest w ielu  zw ycięzców  
m łodzieżow ych w yścigów  pracy.

Natrętny żebrak, pijak 
i awanł urnik krewnym 
posła Arciszewskiego

Pi awdziwą sensację wzbudził 
fakt zatrzymania ostntnio przez 
organa Milicji Obywatelskiej 
niejakiego W acław a Arciszew  
■kiego, który jak ustalono jost 
w  prosie] lin ii krew nym  pasła 
A rciszew skiego, oneretkow ego  
„Prezydenta" em igracji londyń­
skiej. W acław  A rciszew ski znaj 
duje się na ostatnim  stepniu  u- 
padku społecznego (ski).

Bezpieczeństwo 
wewnętrzne 

i praworzgdriość
W spółczesne społeczeństwo pol­

skie jest społeczeństw em  klaso­
wym. In te resy  różnych k las  n a ­
szego społeczeństw a n ie  są ,d en - 
tycz.ne, stosunek  Masy k a p ita li­
styczne) do naszej w ładzy luao- 
w e],]est zupe łn ie  inny  od takiegoż 
stosunku klasy  rotoomiczej. Nale­
ży jed n ak  stw ierdzić , że za w y­
ją tk iem  garstk i na jbardz ie j reak ­
cyjnych elem entów , w szyscy uczci 
w l Polacy p ragną  zapew nić spo­
kojnym  obyw atelom  bezpieczeń­
stw o ich  życia i m ien ia , p ragną 
pełnej lik w idac ji haniebnych 
m ordów  kainow vch, dol onyiwa- 
nych przez b andy  faszystow skie 
p ragną panow an ia p raw a W n a -  
szj-ch stosunkach wfiiwnytrznych. 
U porczyw a - p-raea R ządu n a d  za­
pew nieniem  bezpieczeństw a V po­
szanow ania zasad  praw orządności
może I pow inna stać sie jednym  z 

ogniw  szerokiego front-u jedności 
narodow ej. T ęsknota  i w ola n a ro ­
du dążącego do stabilizacji s to ­
sunków  i pragnącego położyć kres 
P rzelew ow i polskiej k rw i zmusza 
naw et peeselow sktch no lityk ie- 
rów, k tórzy  spekulow ali n» dizia- 
ialnośct band  do ob łudnych  de­
k la rac ji rzekom o w obronie zasad 
praw orządności.

N ie m ożna jednak  uczciw ie i 
szczerze m ów ić o praw orządności 
leąli n ie  mówi się rów nocześnie o 
w alce z bandam i faszystow skim i 
jeśli rów nocześnie n ie  p rzeciw ­
staw ią się  w  czynie i n ie  zwalcza 
tych  elem entów  reakcy jnych , k tó ­
ra  fin an su j? , o rgan izu ją  1 in sp i­
ru ją  m orderców z YTTN-u, NSZ1 
czy UFA,

P ra : a nad  utwa-leniem i pogłę­
bieniem  praw orządności — to w 
pierw szej lin ii w alka z bandam i 
i praca n ad  ujęciem  w określone 
form y gyaw aa tychi głębokich

prz< m ian  {.połecznych, k tó re  do­
konyw ały  się w  Polsce w  tnyere- 
sie lu d u  i narodu-

W rogow ie naszego narodu , p ro ­
tek to rzy  Niemiec, im perialiści 

anglosascy s ta ra ją  się  podsycać 
w-alkę bratobójczą i w spom agać 
faszystów z ITPA, uby opoźnie 
Rtabltizacię stosunków  po litycz­
nych  w  Polsce i osłabić nasz k ra j, 
k tó ry  n ie  chce j n ie  będzie  kolo­
n ią  zagranicznego kapitału, 

M achinacje wrogow m ogą w y­
rządzić nam  jaszcze n ie jedną 
krzyw dę, m ogą spow odować now e 
ofiary (potw orne m ordy  w  Poz­
naniu , w  pow . lubartow sk im , w 
pow. m yślenickim ,) Łnogą w y­
drzeć z naszych szeregów  takiego

gam ie Jat-krawr występują n a  
Sląaku. A gen tu ry  n iem iecka wy- 
daią  tu  i owdzie u lo tk i oraz o rga­
n izu ją  p ropagandę szeptaną, w  
ictórej pozorn ie  odgraazoją się  od 
Niemców, ale cały oglei separa ty ­
stycznej ag itac ji k ie ru ją  przeciw  
Polakom  „G orolom ” i Rządowi de­
m okratycznem u, Z d rug iej strony  
e lem enty  reakcy jne  p ró b u ją  zdo­
byw ać oparcie  w śród  najbardziej 
zacofanych  w a rs tw  ludności n a ­
pływ ow ej przy pomocy m iotania 
oszczerstw  n a  Ślązaków', k tórych  
w czam buł po tęp ia ją  jako  rzeko­
mych „Szw abów ”.

Problem  w alk i z. azielnioow o- 
ścią należał i należy de  czotuwycn 
prob lem ów  politycznych n a  Ś lą-

ności, często była krzywdzona nie 
tylko w  okresie w ojny, ale i w  
nuesiąeacb późniejszych, gdy tłu­
m y szabrowników” przybyły na 
Śląsk i  dla ułatwienia »obie niec­
nego proceaeru wszystkich niemal 
miej w w y c h  Polaków ogłasza­
ły m  .Niemców”.

Niełatwym  wreszcie pył i jest 
problem unormowania zgodnego 
a z czasem braterskiego współży­
cia ludność, miejscowej z repa­
triantami i osadnikami.

Obaic zaś różnic grupowych i 
dzielnicowych trzeba było prze­
zwyciężać zadawnione różnice i 
spory światopoglądowo, ozprosz- 
kowanie polityczne, obalać sztuez 
ne przegrody, dzielące Polaków,

EDWARD OCHAB
E-s?,y sekretarz KWPTR w kaiowiciidi

(3)

Front jeclnoi>ci narodowef
czy innego wybitnego obywatela, 
jak wydarły nieodżałowanej pa­
m ięci gen. Świerczewskiego, ale 
wfbi-ew rachubom polskich i za­
granicznych faszystów 1 reakcjo­
nistów  przelana przez ni-ch krew  
ludzi pracy, krew  niewinnych, 
nie zastraszy i nie noebije narodu 
polskiego lecz nr odwrót u rao tii 
dążenie do stabilizacji "tosunków 
ueili pod de jedności narodowej, 
otoczy nienaw iścią i wzgardą 
m orderców faszystowskich i ich  
mocodawców, ułatwi pojednanie 
między Polakami którzy pragną 
aby rnz nareszcie przesiała płynąć 
k rew  polska.

T  r z e z w y c i ę ż e r i i e  
d z i e l n i c o w o ś c i
W rogowie nasz.egc narodu a 

iwlaszcza niem ieckie agentury — 
p róbu ją  skłócić naród polski rów­
nież przez podsycante separatyz­
mu i przesadów dzielnicowych  
Tego rodzaju wystłkj wroga, szcze

sku, ale ma on niem ało znaczenie 
w  innych dzielnicach ' kraju. • 

Z poleceni? KW ł*PR p , ,ąłem 
w tej sprawie przed rokiem w  
„Trybunie Robotniczej”:

„W w alce o 3 jdność narodową 
nasza śląsku-zagłębiowska orga­
nizacja partyjna mu=iaia prze­
zwyciężyć szczególnie duz* tru d ­
ność.. N iem iecki okupant przes 
zbrodnicza politykę derneraiizo- 
wania ludności śleskiej p rzy  po­
mocy t. zw. Volksli»i próbow ał 
w nieść rozkład w  siaregi polskie 
i w ykopać prz»paść nie do prze 
bycia m iedzy ludnością Śląska a
resztą Polski. P o lska reak c ja  cho­
ciaż z innvch  m otyw ów  p ró b o ­
w ał* f p róbu je  podsycać niczym  
n ! enm o i- ywows.n ą  n iechęć dzieird- 
Ohhrą m iędzy Z sgłębiakam i a Ślą­
zakami chcąc oslebić hu? p racu - 
lący i łowić ryby w m ętnej w o­
dzie. N iełatw ym  b y ł też prob lem  
O pols7.c7.y7.ny, gdzie rdzenna lud­
ność polska w warniku tragiczne­
go splotu  całego szeregu okoli<53-

wznusaotie przez faszystów  1 a - 
g rn tu ry  n iem ieckie, Taintereaow a- 
ne w  rozbiciu jedności narodow e 
Polaków .

W tyoh w arunkach  n ,ożem '  w 
dniu  naszej konferencji p a rty jn e j 
stw ierdzić z  dum ą, ae.

PPffl wk ę«w w szelk im  przesz- 
koaom  dokortała  ogrom nej p r -  :y 
> może się poszczycić poważ­
nymi rezuitatam ' w w-alce o 
jednGić n a r o d o w o braterskie 
pojednanie i braterską wspó? 
p racę pomiędzy Polakam i.

P P R  n ie  u lęk ła  się k ry tyk i i 
p erfid n e j g ry  faszystów, w rzesz- 

crących, że bierzem y w  obronę 
„V oIks<kutschów " i  „Niemców 
lesz p d w fin K  1 o tw arc ie  p a rtie  
n riza  postawiła j przeprow adziło  
opraw ę P P 7 Y\VROCF.NTA ^RAW  
O BY W ATELSKICH  ŚLĄZAKOM

P P P  nie wanała s ię  nigdy 1 
' nie beelzle wahała słę występo­
wać w  Obronie SŁUSZNYCH 
PF.AW REPA TRIA N TÓ W  w tych

nioltcznyeh na  szczęście w ypad­
kach- gdy częśc m iejscowej lu d ­
ność, n iechętn ie  odnosi się do 
przyoyszów  i n ie  okazuje tm ta ­
kiej pomocy, na jaką zasługują 
repatrianci, których huragan  dzie­
jow y rzuci! n ieraz  o setki k ilom e­
trów  od d en n y ch  siedzib, ale rzu­
cił n ie na  obczyznę, lecz na pol­
skie ziemie, gdzie repatrianci i 
przesiedleńcy są i pozostaną PEŁ­
NOPRAW NYM I W SPÓ ŁG O SPO ­
DARZAM I sa i m usza być oto­
czeni opieką ze strony w ładz p ań ­
stwowych 1 serdeczną atm osferą 
współczucia i koleżeńskiej pomocy 
ze s tro n i ludności m iejscow ej.

W iele jeszcze jo s t pow ażnych 
b raków  i przeszkód na drodze do 
pełnego usunięcia  rożnie dzielrd- 
OOWycb j zlikw idow ania osadu roz- 
b tjack ie j P iap -g an d y  reakcy jnej 
na Śląsku, ale juz  dziś m ożna 
stw ierdzić w oparciu o n iezbite 
fakty, że proces zoliżcnla ducho­
wego Ślązaków , Opolan, Zagłę- 
b iaków  i rep a trian tó w  postąp ił 
daleko a  żadna si-ra n ie  po trafi 
rozbić krzepnącej jedności n a ro - 
dow ei, zaufan ia  i b ratersk iego  
w spółżycia pom iędzy w ym ien io ­
ny/ni wyżej grupam i, k tó re  w szy­
stk ie  sic-łedają się z ludzi p racy z 
synów  i córek jednego f jedno li­
tego n a rodu  polskiego I w  tej 
dziedzinie n iem ały  jes t dorobek 
naszej ślasko-dąbrow śklej o rga­

nizacji p a rty jn e j, k tó ra  n iew ą t­
pliwie będzie nadal n ieugiect#  
pracow ać nad  pogłębieniem  i u - 
piucnicniem  jedności narodow ej”.

C ałkow ite rozbicie sztucznych 
przegródek w znoszonych m iędzy 
różnym i grupam i ludnościow ym i 
w im ię reakcyjnych  h ase ł separa­
tystycznych i dzielnicow ych n ie ­
w ątp liw ie pom noży silę n a ro d u  
d latego też w alka o przezw ycię­
żenie w szelkiej dzielnicow ości jest 
w ażnym  ogniw em  polskiego fron­
tu narodow ego,

ra. c. «*ł
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to jest „reekspedycia"?
Niedbalstwo przyczyną milionowyoti strat

Z daw ać by.?się mogło, że tra n s -  naw et niż szkody m aterialne, Jest 
po rt. k tóry  na jb a rd z ie j u c ie rp ia ł zablokow anie w ten sposób Wa- 
w sk u tek  działań  w ojennych, a  gonów, których b rak  *mwoduje 
k tó ry  .jest nerw em  życiow ym  go- zastój w  w ielu ośrodkach prze- 
spodark i, pow inien być otoczony m ysłow ych z powo®u ntodostar- 
szczegolną dbałością społeczen- czania. na  czaj Mnowcts w  innych 
stw a. zaś — wstrz ymam! produkcji z

A jednak  na tym  w łaśn ie  od- pow odu• przepełpifenii. magazynów
lub  niem ożności konserw ow a­
nie procf aktu, ZtąchocLą t t i  duże 
s tra ty  w  rozdzielnictw ie. — ja s ­
nym  jest, 4* te.» u » a g a n  przew o­
zowy godzi w  Oułą naszą *ospo- 
darkę, a w  seczegoKiodoi w Plan  
Trzyletni,

Barćtoo poważne są te* -traty

na
cinku m a m iejsce na jb a rd z ie j r a ­
żące m arno traw stw o , dokonyw a­
n e  pod n iew inn ie  b rzm iącą n a ­
zw ą „reekspedycji".

P ro ced u ra  odbyw a się ja k  n a ­
s tępu je . f irm a  nabyw a tow ar, 
k iedy  p rzybyw a on n a  m iejsce,

jak  rów nież spółdzielniom 1
przedsiębiorstw om  pryw atnym ,]
O praco wy wu je się obecnie pro­
jekt samccjd karnych, nakładają­
cych na odbiorcą w  wypadku n ie­
uzasadnione; • reekspedycji, karę 
5.000 A  od' wagonu, 

rJi«t rozjviązt,jje tc  jctonak spra­
wy.. =opracowuje <ńę ostrzejsze je ­
szcze srtnł/ńje w  wypadkach 
szczególnych strat.

Marnotrawstwo nie może być 
tolerowane. J.L.

U LC^O K  przyparły do rnuru

Grolik i Kaippert ujspółpracoir® ]
z »Super GestapoK<

Proces G rolika z każdym  dniem 
przynosi coraz to now e szczegó­
ły c akcji "wywrotowej i zbrodni 
cnej trz e b i głównych oskarżonych 
konfidentów  1 ich w spółpracow ­
ników. )

W d n ia  wczorajszym  św ,>dek 
Ksiąa* Jcraj/ ps. „Ergo” opowia­
dał sadowi okoliczności, jakie  to -

odbiorca w y k u p u je  w agon, w y- p iem ęane. — Postój w agonu pod­
p isu je  now y lis t przew ozow y i czas za ł^ tw ia ira  form alności trw a . 
p rzesy ła  w agon dalej. — W ten  przeciętnie 12 g^dam. Stanow i td  
sposób, zam iast odbyć p ro s tą  i koszt — n aw et prz* najtańszej! 
szybką drogę od nadaw cy  do od- ta ryfie  węgłowej (a orzeciez w łę~ 
biorcy , w agon m u si p rze jechać  kszość ta ry f jes t wyższa) — 5.000 
tra sę  znacznie dłuższą, tracąc  po- zł. W ten sposób zdarza się że w  
n ad to  czas na  postojow e. Z darza przeciąga 10 dn i .srra ty  p ienięż- 
s ie - te i ,  że w agon odbyw a k ilk a  ne n a  reekspećycjach  w m osząi 
podróży, n im  zajedzie n a  m iejsce ok. Vi m iliona zł. (1242 km. aad^J
przez.naczeilia. — W ten  sposób 
zdarzy ło  się na p rzyk ład , że za ­
m iast odbyć w  pó łto ra  dn ia  do- 
dróż z  T arnow sk ich  G ór do T rze­
bini, w agon odbyw ał ją  w  p rze ­
ciągu  10 cfni. Z darza  się też, że 
a d re s  odbiorcy jes t n iew łaściw ie 
p o dany  i w agon w raca  do m ie j­
sca n ad an ia . Częste' są też w y ­
p ad k i n iedokładnego  pocienia 
ad resu , w sk u tek  czego wagor. 
b łą k a  się, n im  tra fi nia m iejsce, 
co pow oduje p rzew ażn ie  s tra tę  24 
godzin W ypadki tak ie  częste są 
w  K atow icach, gdzie je s t k ilka  
dw orców .

B iuro  O rganizacji D ostaw  za­
in teresow ało  się tą  sp raw ą. Po 
P rzeprow adzeniu  ścisłego b a d a ­
n ia  poszczególnych w ypadków  
reekspedyc ji stwierdzono* że 
rzad k o  była ona um otyw ow ana 
is to tnym i po trzebam i gospodar­
czym i; najczęściej przyczyną jej 
było karygodne n iedbalstw o ..

Wisiwi-ększą s tra tą , dotkliw szą

DELEGATURA KOMISJI SPEC  
JALNEJ PORZĄDKUJE HAN­

DEL NA ZIEMIACH ODZY­
SKANYCH

U bieg ły  ty d z ień  pośw ięc iła  
m ie jscow a D e leg a tu ra  K om isji 
S p ec ja ln e j zo rg an izo w an iu  i 
p rzep ro w ad zen iu  m asow ych  ak- 
« j, k o n tro li cen  w  p o w ia tac h  
K am ien n a  G óra i Św idn ica . E k i 
p y  k o n tro ln e , złożone z t>0 p rzed  
s taw ic ic li zw. zaw ód., p a r t ii  
p o litycznych  b lo k u  i ZY M, 
sk o n tro lo w a ły  ogółem  n a  te re ­
n ie  w sp o m n ian y ch  pow iatów  
842 p u n k ty  sp rzedaży . W  w yni­
k u  lu s tra c j i osadzono w a resz ­
cie 3 sp e k u la n tó w . Z a trz y m a ­
n y m  g ro żą  p rócz obozu p racy  
w ysok ie  g rzyw ny .

robione przez 92 wagony).
Z darzają  się też i  s tra to  w to­

w arze. Oto przykład:
M łyn „W spólna P iaca"  w  K ut­

n ie  przesłał w agon zboża óo od- 
działu „Społem-' w  K atow icacn 
W agon ten  podróżow ał 5 dni, 
W skutek deszczów zboże zw ilgot­
niało 1 zatęchło. O dbiorca odmó­
w ił p rz y ję c i, odsyłając tran spo rt 
z pow rotem . — W ten  sposób w a­
gon nadrobił n ieprodukcyjnie 180 
km.

Jask raw ym  przykładem  n łe- 
tylko m arno traw stw a na odcinku 
t r a r  sportowym, a 'e  dezorganizo­
w an ia  działalności produkcyjnej, 
są p rak ty k i C entrali Z łom u w 
K atow icach. Insty tucja  pow oduje 
b. częste . w ypadki reekspedycji. 
Jako  jeden  z przykładów  p racy  
Centrali służyć może w ypadek 
rui ty  „F lonan", k tó ra  w edług pla­
n u  otrzym yw ać w inna sukcesyw ­
nie, w  ciągu całego rrtiesżąoBi. 
8.000 ton złomu, *  w  p rak tyce 
otrzym uje znacznie powyżej kon­
tyngentu , i  to na  początku m ie­
siąca.

Nie trudno przedstaw ić sobie 
trudności rozładunkow e, jakie 
muszą pow stać przy zablokow a­
niu bocznic i przyrządów ; powo­
duje to  .rów nież  n ieuchronnie 
koszty postojowego

Ten stan  rzecz.y w  skutkach 
swych spraw ia, ze koszty tran s- 
Dortu wynoszą średnio ponad 
30% ogólnego kosztu produktu  
przemysłowego. C yfra ta  ozna­
cza, że koszt surow ca 1 jego prze­
róbki jes t 4-kro tn ie  mniejszy od 
kosztów przewozu.

W spraw ie reeki pedycji w kro­
czyło Min. K om unikacji i Biuro 
O rganizacji Dostaw. P rzeprow a­
dzono ścisły re je s tr  reekspedycji, 
w ydając odnośne zarządzem a 
w szystkim  instj tucjom  podle­
głym Min. P rzem ysłu i H andlu,

TRYBUNA CZYTELNIKÓW
Budzimy nieKtórc Komisje 

Kontroli społtcznei
Ob. Bugajczyk J, (BYTOM) 

►i»M nam; 1
W Zabrzu zostaia ustalona 

cena czereśni przez Komisję 
Cennikowa na 60,— z). Dziwne 
Jesi, ze Komis,ja Cennikowa w  
Zabrzu nwogla ustalić cenę o P« 
’<nvę n :ższa, a dlaczego komisja 
w Bytom iu nie może ustalić 
ceny czereśni ze 160 lub ze 
170 zł. przynajm niej na 80 zt. 
A le widocznie Komisja Cenni­
kowa w  Zabrzu nie śpi tylko 
naprawdę działa, a komisja w  
w  Bytom iu leszcze śpi.

Może »owarzvsz redaktor zhu 
dzi jf enociaż w  „Trybunie”,

GLIWICE 
Ob. Leopold (GLIW ICE) opisu- 

ie „gliw ickie w ydan ie” spekulacji- 
Sytuacja w  Gliwicach poć 

pod w zglęoem  drpżyźnianym  
jest teg„ rodzaju, że miastu to 
śm iało może rywalizować •  pal 
mę pierw* eństw* z Katowica­
mi a nawet jc zdystansować. 
Fest ono chyba najdroższym  
miastem w okręgu Katowice, 
Bytom, Zabrze. Gliwice.

Zabrze ocknęło się * letargu  
— ceny na artykuły pierwssej 
po trzeby choć n ieznacznie po­
częły spadać (kilo czereśni mo­
żna już nabyć po cenie 70—80 
zł.), cena jarzyn również obni- 
łyła się. Katowice poa czułą 
opieka Komisji Specjalnej prę­
żą sie i pozbywają powoli na­
łogów spekulacyjnych.

G liw ice niestety jeszcze nie 
drgnęły Apel Trybuny Ro­
botniczej” pod adresem sfery  
rzemieślniczej, t. j. krawców, 
szewców', 1 t. p. minął bez echa. 
Cenników nie ma, Fryzjerzy 
golą klientelę i ich kieszenie, 
biorąc ile się aa. Sukces zależy 
od um iejętnej polem iki z gol* 
brodą. Na targowisku panuje 
chaos z cenami. Co przekupka 
to inna cena! Trafiają się takie 
kwiatki, że za ziemniaiki stare 
złe, żąda się 20 zł za kilo. Owoc 
„■ozonowy: truskawki, czereś­
nie, borowki kosztują średnio

200, 160 zł. W każdym  sklepie 
cena inna. Takip a rty k u ły  spo­
żywcze jak  m ięso, m asło, ehleb 
tw aróg i t. p. sp rzeda je  się 
obecnie w okresie upałów  bej 
zachow ania elem entarnych 
w vm;.igań higieny. W dzięczne 
pole do działania npalaby  tu 
K om isja S an ita rn a . K artk i 
z  cenam i gdzie niegdzie są albc 

znajdu.ją się pod ręką , aby w 
razie p o trreb y  je  uwidocznić-.- 
R adykalna zm fana nastąpiłaby 
na  lepsze gdyby u w ejścia na 
targow isko znajdow ała się na 
słupku  tablica o rien tacy jna  z 
cennikiem .

W magazynach z tekstyliami 
kolejdoskop cen tak, że trudno 
zorientować N*<5> gdzie; tantiej 
a gdzie drożej.

N ie sporadyczny” będzie rów ­
nież wypadek, że u budkajzy 
bierze się »  pudełko zapałek
1 zł.

Reasumując wszystko, co po­
dałem uważam za konieczni, 
aby jaik najrychlej ruszyła do 
akcji w  Gliwicach Komisja Spf 
c.jalna, lub Kom isje Kontroli 
Cen.

w a ra  szyły wląw.enlu o r­
gan'za ci i K am perta  „Wyz.wole- 
me do Arm ii K rajow ej. Św ia­
dek przedstaw i! k łó tn ie i targ i o 
w łaoze nad  oddziałem pomiędzy 
„Kołem" (GrojiHem), „Trepem " 
(Kampertem), a  „Rysiem" dowód 
cą A K., jesienią 1943 r. Sw .adek 
m iał polecenie od’ „R> sia“ skon ta­
ktow ać się z dowództwem „Wy­
zw olenia i  otrzym ać wszystkie 
dane, dotyczące tej organizacji.

Spotkanie odbyło się w  mlesz- 
ikapdu Tomasza Kosza ps. „Zocha" 
w  Dębiu Św iadka uderzyła i za 
niepokoiła w ielka ilość przyby- 

■łych lja konferencję ludzi, których 
'K am D crt przedstaw ił jako „o- 
słonę". W drugim mieszkaniu zau 
ważył człowieku w  niemieckim  
mundurze „Schuppo-polizei" przy 
telefonie. Po konferencji wszyscy 
ze św iadkiem  pojechali tram w a­
jem, celem odprowadzenia go na

najpóźniej w  ciągu 24 godzin.
Sędzia zapytał*- się G rolika czv 

był w  oddziale 4-N i czy w ie  cqś 
o tym. Grolik zaprzecza. Tym cza 
sem zapytany Ulczok doskonale 
sobie przypomina wszysiko i <*- 
po wiana, że Grolik i Kamper* na 
leżeli do Gestapo, w „oddziale 
IV, N. Henere SS” czy li Dyli w  
„Super Gestapo” i mieli moż­
ność aresztowania niższych stop 
niem gestapowców.

Oświadczenie Uiczoka bvło naj 
w iększą sensacją dnia.

Oskarżony Ulczok nie spodzie­
w aj się jak i cios spadm e na m«- 
go z zeznań świadka Wandy Niem 
czykówny. Z uporem  i widoczną 
nienaw iścią przysłuchiw ał się ze 
znaniom świadka.*

Niemcz,ykówna W anda złożyła 
przed sądem  dokładne zeznania 
dotyczące Uiczoka w napadzie 1 
ujęciu przez Gestapo partyzanta 
A K. „Janka” Smoczka w obec

K a t o w i c e

•Tuż doczekaliśmy się że pa 
pierosy, gazety I szereg innych 
artykułów pierwszej potrzeby 

sprzedawane są po cenie usta­
lonej przez władze państwowe  
ohoifłbyin zwrócić uwagę ns 

ceny sprzedaży w kiosku „Czy 
telnik” w budynku Lrzędi, 
pocztow ego w  Katowicach.

Otóż d n i a  28-go ub.m. o godz 
10 rano poszedłem do Urzęih: 
Pocztowego by wysiać dwa lis­
ty ekspres polecony, w' tym oeh 
poprosiłem w wyżej podanyn 
kiosku o dwie koperty j dwa 
znaczki po 20 zł. Za dwie koper 
ty i znaczki wartości 40 zl. za-i 
Płaciłem 4b zł. tyle zażądali 
sp.zedający, obsługujący kiosk. 
Przeto pytam  dlaczego za ko-, 
perty które kosztują wszedzie 
1 zł. trzeba zapłacić w  kiosku 
na poczcie po 3 zł. za sztukę, 

i. K. K atow ice ul. M łyńska 17.

i -dworzec.

Oskarżony Ulczok (x) 

św iadek  tknięty złym
(Przeczuciem uciekł w  biegu z tram 
fwaju 1 zawiadomi* „Rysia" o wszy 
stkim ostrzegając przed „działa- 
czuroi““ z „Wyzwolenia".

,Ry.ś“ jednak — kończy swe 
zeznania świadek — nic dal wiary 
i przy, swym najbliższym spotka­
niu z Kamperiein i Grolikicm zc 
stal przychwycony i z .mordowa­
ne Za m ną Gestapo śledziło do 
koń-a  lecz nic złapało mnie. — 
Pu wyzwoleniu już dowiedziałem 
się od Dyli, że „Ryś" był w  okrop 
ny sposób pobity na przesłucha­
niu Gestapo, za to że nie wydał 
partyzan ta  ps. „Ergo" — to jest 
mnie".

Grolik nie zaprzecza możliwości 
podsłuchania konferencji przez 
jakiegoś Schuppe z drugiego pokc
ju. N astępnie mówi o doskonałym 
aparacie  wywiadowczym Gestapo, 
k tó re  dzięki licznym konfidentom  
inform ow ane było o w szystkim

noścl Uiczoka, w  mieszkaniu 
Niemczyków w Katowicach w dniu 
29 marca 1942 r.

Ulczok „Paulek". zaprzyjaźnił 
się z „Jankiem " i w iedział o jego 
działalności. Przeszkodził w  wy- 
jeździe „Janka" do Berlina, gdzie 
m iał prow adzić akcję. Gestapo 
arszkrwało ,,Janka^’ w  Poraju, w 
pociągu. Zdołał ujść im i przybył 
do Katowic.

W tragicznym  dniu 29. III. 1945. 
r. -wysłał ao W arszawy siostrę 
św iadka H alinę Niemczwkównę z 
wiadomością o „wsypie" do do­
wództwa A K, lecz zostaje ona 
aresztow ana w pociągu.

Do „Janka" przed godz. 10-tą 
przyszedł Ulczok, za pół godziny 
przyszło 4 Niemców — gestapou 
ców, „Janek" m iał zaledwie tyle 
czasu, aby strzelić do. Uiczoka, 
k tórj siedział i m anipulow ał ra  
diem, by zagłuszyć dzwonek, ieez 
cbvbił.

Św iadek słyszała tylko jak  „Ja

T o  b / f o  p o ? t o r c t  

r o k u  t e m u

Pociąg W arszaw a — W rocfew 
po w ielu, w ielu  godzinach około 
8 w ieczorem  zajchał n a  zniszczo­
ny, b rudny , ale za to  g run tow nie 
zapem iony  szabrow nikam i dw o­
rzec, W rocław  Główny.

O kazało się, że n ik t nie radzi 
Iść tak późno do m iasta , bo... Po 
W ysłuchaniu tego w szystkiego,

niczym  K iry s  z m ahom etańsk iego  
ra ju , a le  za to bajeczn ie  tan io  od 
wożą bagaże.

U lice p raw ie  puste , n a  stu  spot" 
kanych  ludzi siedemdziie dęciu  r.lc 
nie w ie i nic n ie  rozum ie, bo to... 
Niemcy. O dpowiedzi były  roz­
czulająco uprzejm e, albo narde  
burkn ięcia .

P rzez rozległe m iasto  rr tędzy 
gruzam i I śladam i niedawmycb 
w a lk  b ieeną  ty lko  d v r’e lm ie

k  ~ '4, mm p tam

pow iedzenie, że m iasto  leży w  jej 
rzecznych lśn iących  ram ionach. 
15 w ysp i 17 m ostów . K iedy 
tak  się szło u licam i W rocławia, 
zabiegał czasem  drogę jak iś  pom  
n ik  „D enkm al” ślad  daw nego 
.jB reslau”. W ystarczy, żeby po- 
oęuć się nag le  obco, ale za chw ilę 
refleksje , przecież to  W rocław.

Takim  był W rocław  jesionią 
1945 roku.

M inelo p o lto ra
p ra w ie  roku

Znów  jestem  w e W rocław iu. 
Tym  razem  jak o  tubylec. O siod- 
m ei budzi m nie ry k  fabrycznych 
syren . O głaszają a la rm  p racy  
trw a jący  cały  dzień. 10 lin ii tram  
w ajow ych  zwozi ludzi do b iu r, fa 
b ry k  i szół. A tłok  w  tram w ajach  
w  najlepszym  gatunku . M iasto

N iem ców  bardzo  n iew ielu . D łu ­
go oglądaliśm y kopia.ste wózki, 
„ rep a triu jący ch ” się N iem ców  ja ­
dących n a  p u n k t etapow y. O d je­
chali, została  m ała  garsteczka i ta  
też w yjedzie.

Szaber skończył sw ój żywot, 
zgnębiony pw ez  G łów ny in sp e ­
k to ra t Specja lnej A kcji L ik w i­
dacy jne j M. O.

N a ulicach, w  tram w ajach  sły ­
chać ak cen ty  w szystk ich  dzielnic, 
a le m iasto  ja k  o lbrzym i tygiel 
p rze top ią  ludzi z całej Polski n a  
„hom o w ro c ław ian in ”, g a tu n ek  
całk iem  now y. J e s t  w  n im  tror-hę 
szabrow nika, k tó ry  n ie  m a  co 
szabrow ać, tio ch ę  lw ow iaka, lub  
w iln ian ina  ubranego  z w arszaw ­
skim  w dziękiem , w  zdobyte łódz­
kim  sp ry tem  sza tk i p rzys łane  z 
K rakow a.

N ajm ocniejszy  bodaj k o n tra s t

K oronkow e cacko — ra tu sz  naj 
w iększa ozdoba m iasta  w  s tru ­
gach księżycow ego św iatła  w abi 
w  k ra in ę  fantazji... D udnią krok i 
pod sk lepieniem  un iw ersy teck iej 
b ram y, płoszy ciszę coprzycupnęła  
w cieniu  dosto jnych m urów . Ga-

D W A  W R O C Ł A W I E

Ratusz

upew niw szy *»ie ■>>, niói skalp  jest 
jeszcze n a ' - •> m ifjscu.
cz śm  C . -tal- ..... ; , u a  
i Pogodny dz.i u, wczui-fty nr ra n ­
k iem  w yw abił m nie przed dw o­
rzec. S ta ły  tu  m alow niczym  pół­
kolem  jak ieś m in ia tu ry  fu rm anek , 
zaprzężone w... N iemki. U brane 
W tu rb an y  z szalików , spodnie i 
ie s icze  coś n e p rzypom inają  w

tramwajowe. Obsługa niem i”' 
V y  —
Na ; ju . \  'żytom cT

- -i 3.yi dn ia  po ^..roólu dla 
ogo, j e  polskich nazw  nto znali 

Niemej', ja  znałam  ty lko polskie 
Zawisłość i sub telność tego czują 
moje nogi. M iasto chociaż bardzo 
zniszczone — ładne. Tyle odnóg 
m a tu  Odi a, ze m ożna ryzykow ać

najw iększe  obszarem  w Polsce l i ­
czy ju ż  ponad  200 tys. m ieszkań­
ców  i głód m ieszkaniow y tra p i 
„ojców  m ia s ta” srodze. O kolice 
dw orca  głow nego p rzypom inają  
lodnyńsk ie  C ity — dzielnicę b iur, 
urzędów  itip., gdy przedm ieścia: 
Sem polno, K arłow ice, B iskupin  to 
tonaca  w  ogrodach k ra in a  now o­
czesnych bloków  i n iew ielk ich  
.will. Sklepy  i ceny bliźniaczo do 
w arszaw skich  podobne, tylko ba­
rów  trochę  m niej. Za to  k ioski 
w szelkiego rodzaju  nam nożyły  się 

~k grzyby po deszczu, a żeby n ik t 
*to ponry W .  że In "pś :nn:rflo to 

wo r>bo - ' ' r-wo pycr-
■ -i.-jo -]o ’ lak ' ■> k
Słodki róg”, kiosk „W esoła Zu- 
ia’.

W ogóle szyldy we W rocław iu 
lo osopnj' poem at. M iast skle.pów 
,pożywcz.' ch m arny .JŁ olonialki', 
„sk ładą  ifc.

m iedz;’ tym , a tam tym  W -ocła- 
w iem  podkreśla... sfuip ogłoszenio 
•wy. G dy w  zeszłym  ro k u  sm ętn ie  
oblepiały go b ia łe  p łach ty  p a ­
pieru  7. nap isem  nie m a szkod­
n ika  n ad  szab row n ika”, te raz  n a ­
ra s ta  na  n im  w ars tw a  afiszy m ó­
w iących o operze, tea trze , k inach , 
sporcie, rozporządzeniach itp .

W racam  dobrze po 10-te.j cichną 
cym  m iastem . Z łotą łu ską  leży 
św iatło  la tam i n a  ruch liw ej w o­
dzie O dry, n ad  uśpionym  rynkiem  
księżyc sreb rn y m  dyskiem  zaw isł 
i zag ląda 'ś redn iow  iecznym  ka- 
•- ;e r i ”7’-om w w ąskie szybki.

Na ih\ - : '  ; z m .o k u  w ylan ia  ; 
AÓz.jn Starów ki wyczarował", 
księżycow ym  urok iem  i podobici 
stw em  jed n e j stro n y  rynku , i tak 
pom iędzy w spom nieniam i a oglą­
daną rzeczyw istości słucham  echa 
w łasnych k ro jó w .

przynosi w ieść że gdzieś tam 
.i.u.ś pachn ie  rew izja  g r a n i c ,  żo 

uciąłby oaebrać  „B reslau”.
Nam w rocław ianom  przyk ro  

bardzc, żeśm y go n ie  upilnow ali 
ktoś go w yszabrow ał (może 

Niemcy zabra li z  sob.ąj, a zosta:

nek głośno zaw ołał ..Paiult-K ty 
Świnio’ i d n is im  w ystrzałem  zs 
strzelił się.

Cata rodzina została aresztow a­
na. Ulczokowi w tedy  G esłapc co  
zw aliło zbiec. W ówczas to areaz- 
towar-o ok 100 osób w śród  nicn  
także rodzinę Smoczy ka i  K ościel­
n iaków . C złonkow ie ich  irodzir 
w raz z b ra tem  i siostrą św iadka 
uśm ierceni zoatali w  obozie w  O- 
św iecim iu.

Ulczok nie p rzvnaje  się do n i­
czego. T w ierdzi że aresztow any 
był w ów czas przez G estapi „na­
praw dę K ontakt, z „ Jank iem ’1 
tłum aczy lako p ryw atny .

Na przedłożone dow ody rzeczo­
we (Ulczok w ydał G estapo k o re ­
spondencje  y,(Janka” j paczag Z 
bom bam i zegarow ym i od Smo- 
czvków) i na sam  fak t zdrady opi 
sanv przez śuńadka Ulczok mówi, 
że ,.nie, ma na to  kom etnurzy”.

Prokurator Niekrafez odpow ie­
dział ..węyrok będzie komenta­
rzem’'.Świadek obrony. .Tan Rusz 
członek o rg jn izac ji „‘W yzwolenie" 
zeznał że w  czasie okupacji u- 
zhierał pokaźna sum ę i oddał ją  
K am pertow i ceiem  aazaeien 'a po­
moc; m ater.& lnei rodzinom  *rA- 
sztow anych działaczy organizacji 
podnrem nych. B okw irm cam a od 
K am perta  n ie  otrzym a.. K am  port 
zaprzecza, lecz G rolik  stw iedził, 
że dostał od K am perta  z tych  
nięd" sumę 30.000 m arek, k tó rą  
z kolei oddał „przekupionem u” ge 
stapow cow i Now-skow. za „dostae 
czar.ie in fo rm acji”.

Świanek Paweł Holewik, organ* 
za to r „W yzw olenia” w  trakc ie  
sk ładania sw ych zeznań został 
pow ażnie obw iniony przez Groli 
ka.

P o  p rzerw ie  owsidowei pry ' 
słuchicyani byli świadkowie w* 
wodowi. Zeznania ich zam ias' do 
pomćK oskarżonym , rzuciły  dai 
szy cień na  ich zbrodniczą dzia­
łalność.

W końcu  sp raw y  dnia  w czo­
rajszego, zaprzysiężone trzech  no 
w ych św iadków  odwodowych. Za 
główka. G órn ika  i W alem ego 
W iec/orka, k tó ry ch  zeznania rów  
nież nie były korzystne  dla oskar 
żrnych . P ie rw sz"  obw inił Ulczo- 
ka o w ydanie  go gestopowcom  
n a  a w o re r w  K atow icach. Św ia­
dek G órnik  w  ostatn ich  dniach 
okupacji został aresztow any, o co 
podejrzew a Uiczoka.

ty lko  W rocław  i tego m e odda 
z nas n ik t. A ni robo tn ik  jednej 
z naw iększych w  E uropie fab ryk  
w agonów  odbudow anej z g ru ­
zów, ani p racow nik  O ssolineum , 
ani studen t, ani ZW M-owiec, a.ni

mały harcerz  w rocław skiej J 
ŻVny.

N ab ie ram  te j pew ności, gdy sl, 
szę ja k  m oja 6-ie tn ia  córeczko 
mówi o eob.ę Jk &tan. Sią 
ai zka’’.

M ark. S^uJecjs -P  -wa a  w§b<

Z  K R A JU
POZNAŃ

DYPLOMY UZNANO  
DLA DZIAŁACZY PPR  

W  POZNANIU
W im jen iu  K o m ite tu  C e n tra l­

nego P o lsk ie j P a r t i i  R obo tn i­
czej odznaczonych  zostało  w  Pu  
znan iu  dypiom am i uznanie p o ­
n a d  400 dzia łaczy  P o lsk ie j P a r ­
tii R obotn iczej, zasłużonych  w 
p racy  dla. P o lsk . D einokra tycz- 
iie j.
CZĘSTOCHOWA

ROZWOJ TOW. PRZYJAŹNI 
POLSKO-F ADZIECKIFI 
W CZĘSTOCHOWIC

4.000 członków  liczy obecnie 
T ow arzystw o  P rz y ja ź n i P o lsko- 
R ad z ieck ie j w  C zęstochow ie. w  
lu ty m  br. T o w arzystw o  liczyło  
824 członków .

GDAŃSK
Ch. T. P  D. ORGANIZUJE 

KOLONIE LETNIE  
DLA DZIECI

P o n ad  1.000 dzieci sk o rzy sta  
7. ko lon ii le tn ich  ChlopsKiego 
T o w arzy stw a  P rzy jae io i Dzieci 
w woj. g d ań sk im .

OPOLE

POMNIK WDZIĘCZNOŚCI 
DLA AFM II RADZIECKIEJ 

W  OPOLU
Z " in ic ja ty w y  T o w arzy stw a  

P rz y ja ź n i P o lsko  - R adzieck ie j 
pow ołano  w O polu K om ite t B u ­
dow y P o m n ik a  W dzięczności d la 
A rrnii R adzieck iej.

GLIWICE
ROZBUDOWA INSTYTUTU  

PPZF.CI WRAKOWEGO
W G liw icach o d b iło  się posie­

dzenie K om ite tu  O dbudow y Pań­
stwowego in s ty tu tu  Praacrwyako- 
w eso  w  G liw icach. Na posiedze­
n iu  om ów iono spraw ę rem on tu  
gm achów  In s ty tu tu . Dctycltoas 
d an o  do uży tku  100 łóżek. W 

i najbliższym  czasie w  Ins ty tuc ie  
PrAsćlwriałŁowrm aaajćfoje ro m ie -  

, izczen/le ok. 80T chorvcfc. Wiorótce 
I ,:ei nstaloiwanc zostana urządzen ia  
j szpi+aln* aLrzyimao*i £  - 

pom aca  PEBtR Jb
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A?ROWiZACYJHC 
Karty wymhame 

na sierpień
Wydział Aprowizacji i H andlu Za 

rządu Miejskiego w Katowicach po 
daje do wiado.ności, żp właściciele 
i adm inistratorzy domów winni w 
term inie od dnia 2-go do 5-go bm. 
podjąć karty  wymienne nu m ie­
siąc sierpień 1947 r. w  biurze roz­
dzielczym. K arty  wymienne należy 
rozdzielić upraw nionym  m ieszkań­
com do dnia ,7 bm.

jednocześnie wzywa się mieszkań 
ców upraw nionych do pobierania 
kart zaopatrzenia by w e własnym 
zakresie karty  wymienne złożyli w 
swoich zakładach pracy do dida 
8 om.

Zakłady pracy, instytucje, oraz 
osoby upraw nione dc pobierania 
k a rt żywnościowy oh podejm ą w 
Biurach Rozdzielczych karty  zaopa 
trzem a do dnia 30-go bm., a dodat 
kowc w  sprawach, wojskowych do 
dnia 10 Sierpnia 1947 roku.

R ejestracja k a rt za m-c sierpień 
odbywa się od 15-go do 18 go sier­
pnia 1947 roku.

Punkty rozdzielcze składają ra - 
oo rt o ilości zarejestrow anych kon 
sumentów do Miejskiego Wydziału 
Aprowizacji i Handlu

Wzywa, się właścicieli domów
mieszkańców, zakłady pracy do do 
trzym ania wyżej podanych term i­
nów,..

Po upływie terminów, reklam acji 
się nie uwzględnia.

Cnlefe na Kartki
Wydział Aprowizacji i Handlu

Zarządu m iasta Katowic podaje do 
wiadomości, że z dniem JzLiejszyją 
będzie wydawany chleb na  bor#  
chlebowe z lipcowych k a rt zaopa­
trzenia według następującej nume­
racji-

Kat. I. prac., kup. Nr.: 1, 2, 3, 4,
fi, 6, 7, 8 po i;  Kg chleba, kat. I.
prac., kupon Nr.: 17 po 0.5 kg. cnie 
ba, kat. I roaz. kupon Nr. 1, 2, 3,
4, 5. 6, 7, 8 po 0,5 kg. chleDa. *

Kierownikom piekarń przypom i­
na się, że rozliczenia za m-c czer­
wiec muszą być przeprowadzone 
do dnia 5 lipca br.

MATERIAŁY WŁÓKIENNICZE
Równocześnie Dodaje się do wia­

domości, że Instytucje, ora: zakła 
dy pracy zarejestrowane v» Kupiec 
kim Stowarzyszeniu Handl. przy 
ul. Pierackiego 11, zgłoszą się po 
odbiór m ateriałów w F-m ie ,.Hur­
townia Włókiennicza” przy ul. Mie 
lęckiego 6 — w podwórzu.

RZEMIOSŁO W SZTUCE
Z iijjijsiaiDij o*>razóuj Koiualeiticza

P. Kowalewicz: w  pracowni cukierniczej
(IZ) P iotr Kowalewicz już 

przed wojną w ystaw iał k ilkakrot­
nie swoje prace na Śląsku i w Za- 
głęDiu Dąbrowskim. Ostatnia jego

wystawa (w roku 1935 w Sosnowcu 
i Katowicach) przedstawiała prze­
mysł i wies śląską.

Twórczość P. Kowalewicza, za­

równo przedwojenną jak 1 ooecną, 
należy określić jako naturalistycz- 
ną. Artysta nie hołduje moderniz­
mowi, me bawi- się w  poszukiwania 
aostrakcyjności w  swolcl. działach. 
Celem Jego Jest odtwarzani* n e -  
uzywlstości widzianej okiem  
artysty. Pozwala sobie wprawdzie 
na pewną stylizację, nigdy jednak­
że na większe odchylania od natu­
ry. Dzieł i Kowalewicza tak iema^ 
tycznie, jak i  yod względem kompo 
zycji, techniki 1 kolorytu, mają 
przel onywujacą wymowę prav'dy.

Cyk) 40 obrazów, które przedsta­
w ił artysta w ramach „Wystawi 
Rzemieślniczej”, daje niema* peł­
ny obraz piękr.ej 1 celowej choć na po 
zór szarej pracy rzemieślnika. Wy­
stawa Kowalewicza powinna zain­
teresować szeroki ogół społeczeń­
stwa naszej przemysłowej dziel­
nicy

Z kromki dnia
0  OSTATNIO często pisaliśm y 

o k rw aw y ch  w ypadkach samo 
chodow ycn i  motocyklow ych, 
zdarzających  się w ciąż na od­
c in k a  ul. K ościuszki w stronę 
B rynuw a D w oru.

Zbyt szybka jazom szoterów , 
znęconych doskonaią fiSwjoiY- 
chmią sizos/ jes t powodom tych 
w ypadków . We w iórek, dmu i. 
bm. jadącj z  ogrom ną szybko 
śeią wóz m ark i „W illls” n a je ­
chał na ul. K ościuszki (róg Jor- 
dana; na m otocykl, pow odując 
w ypadek. M otocyklista Mular­
czyk Stanisław , uczeń Szkoły 
H andlow ej w  K atow icach, z a ­
m ieszkały przy  ul. Sienkiew icza 
n r. 12, u teg ł w  w ypadku  ziarna 
n iu  lew ej nog i i ciężkim  obraże­
niom  ciała. Pogotow ie ra tu n k o w e 
M iejskiej S traży Pożarnej p rze­
w iozło o fia rę  w ypadku  do szpi­
ta la  m iejskiego w  Bogucicach.

Szofer bee : za trzym an ia  się 
obiegł. 2,a spraw cą w ypadku  m i­
licja w szczęła dochodzenia.

Ulica Kościuszki powinna znaj­
dować się pod ciągła kontrolą 
M, O., jak wszystkie inne ważne 
arterie komunikacyjne - miasta. 
Bezwzględne nakładanie suro­
wych kar na szoferów, amatorów 
kawalerskiej jazdy położyłoby na 
reszcie kres wypadkom na tej 
„krwawej ultey”. (Js)

G  W DNIU 1 bm. n a  ulicy 
M ickiew icza w K atow icach m o­
tocyklista  Drzewicki Józer, za 
m ieszk, w  Chorzow ie B atorym , 
ul. K aliny 29, pośliznął s ię  i
u p aa ł n a  jezdnię z m otorem . 
W w ypadku  p o ran ił sobie ciężko 
głowę i w ybił oko. Pogotow ie 
ra tu n k o w e przew iozło * o* i arę
w łasnej n ieostrożności do szpi­
tala U bezpieczalni Społecznej w  
K atow icach. (ja)

0  W K Ą PIE L ISK U  n a  Bu- 
glow iźnie u to n ą ł m ężczyzna o

nieustalonym  nazwisku, w  w ieku  
ok. 30 lat, N ieszczęśliw y dostał 
udaru serca po dczas kąpieli i 
pomimo natychm iastowej pom o­
cy ze strony publiczność* i po­
mocy lekarskiej zmari w  szpitalu 
m iejskim  w  Bogucicacn dokąd 
został przewieziony.

Wycieczka na Równicę
Oadtiał Katowicki PTT urządza 

dla swych czionków 1 sympatyków 
w niedzielę dnia 8 ilpca br. wyciecz 
kę na Równice z przejściem przez 
Brennę i szczyrk.

Bliższych informacji udziela Se­
kre taria t w godzinach od 16 — 18 z 
w yjątkiem  sobót, Rynek 11, tel 
313-91 lub przewodnik ob. K rjg u l- 
ski, tei 308-91.

Delegacja Towarzystwa 
h r y ja in i  

PnlskO-Radziedcfpj 
u marszałka 

Rokossowskiego
Dnia 3 b. m. w yruszyła ćk, L eg­

nicy 15 o su jo w t delegacj, kół 
robotniczych oraz zarządu od­
działu wujewództwf śląsko-dąbr 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckie,.

Delegacji powyższa została w y  
słana z  okazji wstąpieniu do sae- 
r tg ó w  Towarzystwa 100 000-ego 
członka oi az drugiej rocznicy 
w yzw olenia Polski przez nwy- 
cięsiką, A rm ię Rbdzięoką.

Del ega oi poszczególnych kół 
praw hutach i kopalniach przy 
gotowują szereg cennych darów  
dla Arm ii Radzi .oklej oracz dla 
Marsw tkn Rokossowski ego. Dary 
te są wyrazem  «sz»-&ęrej w dzięcz­
ności m as robotniczych za w y  
zw oienie Polski.

W dniu 4. 7. 47. delegacja T o­
warzystwa Przyjaźń. Polsko Ra­
dzieckiej będzie przyjęta w  L eg­
nicy przez Marszalku ■ Rctiioesów 
skiego nt. uroczystej audiencji.

T£ATR
PAŃSTWOWY TEATR Sl.ĄSKI 

IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 
w  K a t o w i c a c h

Dziś w piątek, dnia 4-go lipca br. 
na Dużej Sali Teatru Sląsfciegc z 
powodu generalnej próby ..SNU 
NOCY LETNIEJ* - Szekspira — 
nrzeusiawienie zawieszone.

Dziś w piątek, dnia 4-go lipca br. 
na Małej Scenie Teatrn Śląskiego 
o godz. 20-tej sztuka Witolda Świę 
tnickiego NOKTURN” w reżyserii 
Edwarda Żyteckiego "Wnętrze deko 
racyjne skomponował prof A Pro 
naszko. Ilustrację fortepianową 
Witoia K^zemiensiti.

K A Ż D Y
Miałem niaazczęście odprowa- ! 

dzać na stację jadącą do Wałbrzy­
cha ciotkę. Nr ogół takie wypadki 
bywają raczej „szczęściem” bo 
„nareszcie jedzie” . Tym razem 
było jednak inaczej. Bo proszę so­
bie wyobrazić „clotuchna” (ja z 
nią) usiłuje zająć miejsce (bilet z

<51 oY
„Lud (galicyjski, przyp Red.) 

dopiero kształci się, lecz mu je­
szcze cialeko ao tego wykształ­
cenia, do którego dnazeui na 
Śląsko lub w Poznańsklem. Że 

kiedyś teatr luaowy w  Galicji 
udać się może dowodem tego 
jest Górny Śląsk, który ma 
polskie teatry amatorskie ludo­

we, Grają w  nich rzemieślnicy, 
włościanie I clz tami są zara- - 
zem autoramj sztuk, których jest 
obiltość w rękopisach. Przeszcze 

pienie tego teatru na nasz grunt 
dałoby początek rozwinięcia sce 
ny ludowej u nas".

Karol Łstrei-cher Kraków, r. 1900.
X

Praca tea tra lna  na Śląsku ma 
sw oje głębokie podłoże i swoją 
tradycję. Początki teatralnego ru ­
chu lunowego na Śląsku sięgają 
pierwszej połowy 19-go wieku. 
W  owym to czasie potęgowała się 
ustaw icznie działalność teatru nie­
mieckiego. Niem ieckie zespoły tea 
tralne daw ały i a Śląsku trzy razy 
w tygodniu przedstawienia, przy 
czym, chcąc przyciągnąć Ślązaków 
do teatru  niem ieckiego w ystaw iać 
zaczęto sztuki o polskich tema­
tach. Np. „Ein A benteuer in einer 
polnischen Schenke" (przygoda v 
polskiej karczmie). „Der Pole un.d 
sein Kind" (Polak i jego dziecko). 
Przedstawienia te nie cieszyły się

jednak’ frekwencją, qdyż Ślązacy 
przeważnie nie umieli po niemie­
cku.

W tvm stanie rzeczy zaistniała 
konieczność stworzenia teatru pol­
skiego. Zabrał się do tego pierw­
szy Karol Miarka. W roku 1670 
w ydał 2 sztuki: „Żuawi" i „M o­
stek — spekulant", odegrane przez 
Towarzystwo „Kasyno Polskie w 
K iólew skiej H ucie, jako pierwsze 
w ogóle polskie przedstaw ienia.

Społeczeństwo polskie przyjęio 
obie sztuki z ogromnym entuzjaz­
mem czego najlepszym  dowodem, 
że w krótce później Kółko Tow a­
rzystw a „Kasyno Polskie' liczyło 
już 600 członkow.

Karol Miarka, prócz wym ienio­
nych 2 sztuk, napisał jeszcze sze­
reg innych sztuczeic, opartych na 
tem atyce ludow ej, jak „Dzwonek 
św. Jadw ig i'. „Kwiatek Górnego 
Sląsita”, „Kuitiirnik”. Sztuki te od­
gryw ał sam ze swoją rodziną. C ie­
szyły 6lę one ogromnym powodze­
niem

miejscówką' i . . .  onazuje się nieste 
ty — jest ono zajęte. Mało lego, po 
drożny, zajmujący miejsce Nr. 22 
(pos Nr. 601 odjeżdżający o godz. 
23.00) posiądą również miejscówkę 
uprawniającą do zajęcia tego miej 
sca. W międzyczasie zjawiają się 
jeszcze dwie osoby z miejscówka-

” ■ -  w  ■**<«*

i  Doc.nodzi ao scysji — spiawa wy 
Pionierem teatralnego ruchu lu- +  ja śni a się na miejscu, 

dowągo r.a Śląsku byt również ^  aeoni z nich kupili jsilety w „Or- 
Juliu»< Ligoń. Pisał on k o m i k i  -* w Okienku na
o charakterze wychowawczym, 
związane % życiem i obyczajam i 
ludu. Pierwszą jegu sziuną był 
..N awrócony". Sztuka ta ukazała 
się w druku w roku 1877. W  ślad 
za nią poszły inne „Dobry syn”, 

Praw da zw ycięża", „Los siero ty”, 
„Sierota". „W ięzień". J.igoń san  
reżyserow ał sw e wztuki, gryw ane 
przez Koło T eatralne w Królew­
skiej Hucie 

Mówiąc o początkach ruchu tea ­
tralnego nn Śląsku wspomnieć 
jeszcze należy o Piotrze Koło­
dzieju, pisarzu bardzo płodnym . 
Do najpopularniejszych jego sztuk 
należą: „N a w ym ianę", „Bogata
w.aowa", „W iec kobiecy czyli 
Babski C om ber', „bąsiedzi", , Bab. 
ska poillyka", „O bieżyśw iaty —
Piotr Koiodzlej drukował 
sztuki w „Katoliku".

♦  Dworcu Głównym. .Żołądkowanie”
*  i „żółć- spływa oczywiście na gło­

wę konduktora, który bezradnie 
rozkłada ręce

— „Coż mogę zrobić? To nie 
pierwszy raz.. . ”

Pomińmy już to, co się tam dalej 
działo, n it denerwujmy się tak Jak 
owycli 7 osób (6 pasażerów plus 
konduktor) w wagonie, stojącym 
27 czerwca na peronie Nr. I, katu 
wickiego dwerca.

Opanujmy się i spokojnie spytaj 
my, czy sprzedaż miejscówek prze­
prowadzana jest w  myśl znanej 
maksymy:

„Niech nie wie lewica, co ezynl 
prawica”, czyli „każdy sobie tzep- 
ke skrobie”. A poza tym niezmier­
nie nas c iek aw i na jaki cel. prze­
znacza się pieniądze l  tych drugich 
opiat?

że  swej utrony dcloże wszelkich
starań, by wyświetlić tą niepokoją 
cę zagadkę i rozwiązanie jej podać

3 SPORT S
a e

23 pary w ! l ; t ; i k l ż » v n  I t o i M a n s i e
W znacznie zwiększonym towarzystwie odbędą się 

niedzielne rozgrywki o w u j& if de ligi

ew oje ^tiu publicznej wiadomości.
(rg)

Termlnai-* t t t i r m k  mistrz iw 
kl. A w wejście oi ligi gizedstawi* 
sie n*i tępające-

GK JPI1 I mlsirz Kraków*. 
Tamuvia. bespri uzale nallepsr- o 
bok trójici mufeżkleierów krakow­
skich Wtsły CraccriJ t Garbar.ó 
zespół lego okręgu *ośd u siebie 
Pkityzaiit* z Kicie.

Ciekawie zapowiada się t  Jeże w 
tej siap le  pojedynek < ąńudującj cł 
ze sobr rywal* Łęgi ivrosL- t t e  
lunii prrcm.i zkief. — Polonia pned  
wojną przez szereg lar bezsk itecr 
nie kołatała dc wrót ligi. Mozę o  
bccnie i da się jej osiągnąć cel, fctó 
ry przea wojną był dla niej nieo 
=iagalny.

W GRUPIE n  Ruch * miejsc* 
trafi na najgroźniejszego przeć:: r- 
nika. którym będzie mistrz Zagłę 
bia Sarmacja Będzin. Znów ożyją 
stare tradycje pojedynków Śląsko - 
zagiębiowskich o wejście do naj­
wyższej klasy.

Spotkanie powyższe stanowić bę­
dzie wielką atrakcję nadenod .ącej 
niedzieli.

W drugim stW n  grap: n-gle
mistrz Śląska Opols! i ego Piasg Lfll 
wice zmierzy się e mistrrem Dolne 
go Śląska V«Ktorią Rratoreyck. Th 
tuj na zw yclęaę typujemy drut y- 
nę Piastę która znajduje mę podo 
bno w  doskonaiej ooecnie rormle.

W Git 4! P in  Ot -  Pionier Szcze 
cł* gości * zlebłc H IT Po n*ń. H j  
daje się nem. te  HCP pominn ob 
cego boiska powinno zdobyć dwa 
cenne punkty, — puna-w aż tr/ccts 
drużynę poznańską ceulmy m ino  
wszystko wyżej uiż m is tn . młode 
go okręgu szczecińskiego.

Ił drugim mcci.i w (ej ttia sit  
Polonia Bydgoszcz zmierzy sK u* 
<vlus.v,n boiska * Gromem Gdy- 
nlu Wynik tego spotkamy stanowi 
wlelke niewiadomą ponieważ oby­
dwie drużyny reprezentują mntej- 
wfecej Jednakowy poziom.

V ) GRUPIE IV Mazur tik , o gro 
rym nic bonkret-.ego nie można na 
pisać graf będzla * Leg ą warszaw 
ską. Drużyna wmjskowyeh typowa 
na jest ugólnte na murowanego 11- 
Bow'ca, a więc- spotkania w  Ethu 
wobec powyższego nie m oit p.ze- 
grać, Jeśli nie theł zachwiać ną- 
dzej wiarj w jej umiejętności l mo­
żliwości.
• mistrz Ma».urów Nokó1 O itruóa 

śmierzy się W Ostrudzie z drużyną 
mistrza W K S Siedlce. Tru­
dno mówić o szansach s  na »wy- 
cieśtwc 'jednej t  rych drożyn. Oby 
dwie są na „rynku piłkarskim” 
prawie nlezhfme. Wydaje się nam 
żo ber względu na wynik tego me­
czu, ahl jedna, ani druga drużyna 
poważniejszej roli w rozgrywkach 
me udegra

Tak przedstawiałyby się Bzanąę 
mistrzów tegorocznych w rozgryw 
kach elin.inacyjnych.

Powróćmy -era* do naszych „u- 
rycł majomycb

W GRUPIE I jest tyuto ten jedy 
ny mecz nad którym można posta 
wić Znak zapytania RKS traombier 
ki — Polonia Yćarrzawa. Wpraw 
dzle należy przysimć więkste szati 
se inhitrzuw) Polski, ale ostatnio 
nli może on zachwycić nawet naj 
zagorzalszych SwOich zwolenników. 
— Wriowdzie Szombierki w mo­
czu z Wisło, te* się specjalnie nie 
popisały, ale atut włesnego boiska 
robi swoje.

HKS Poznań powinien łatwo u- 
porać się w Poznj.liu z Polonią 
świdnicka., tym bardziej że z mis­
trzem Doinego Śląska nie miał zbyt

wielkie" kłopotów n Jego wła*- 
nyro boisku, <4 Nt)

Motoi gości a aiebie Wisłę. Bę­
dzie te naprawdę wielki : święto 
gjoriowe dla Białegostoku. Aie 
święte świętem, a V  isłr zauw na- 
pewro wzbogai i  iwój dorobek 
bramkowy pokaźnie.

Ogaj»_ w a. octu ce Skn, wobec 
wysokiej porażki w ud. medzlfelę 
w Częstochowie nie ma zbyt w iel­
kich stanu me jedna. nuespoazaai. 
ke może spłatar

K  GRUPIE II Cracovla po ty go 
dniu Już daje rewanż -Gcdan.i 1 
na pewno n ie  będzie chciała u sie­
bie w domu »«.yska0 go»sztgo Wy­
niku niż w Gdański-.

AKS Chon-ów na własnym bois­
ku spotka się z  Bieopiiczaiaym lósł* 
kim żr.K, My jednak obliczamy 1 
liczymy na to, »e AKS upora się  
z kolejarzami.

Grochów nie powinien być sbyt 
groźny dl* Pomorzanina, mimo, że 
w Sosnowcu potrafił tak dzielnie 
przeciwstawić się drużynie RKU- 
— Pomorzanin musi wywieźć ze 
slosicy dw» cenne punkty Inaczej 
definitywnie odpadnie z grona dru 
żyr którym wróżymy szanse na 
wylądowanie r  ek stra k c ie .

D ra ż n i góralków  « R ym era na
brata rozpędu • b l  pewne n ie pot­
knie sie w Gorlicach .gdzie apbt- 
k» sie t  Orłen..

N ijclrk iw it! m r e r  w grapie g  
oób;dzie się  w  Radomia. Mający je  
szcze szsnse na zajęcie trzeciego 
miejsca K K f grać będzk a R_*ó-
n innirn

Pierw sz; spotkanie w  Sosnowcu 
zaKonczyio się wynikien. reneso- 
wvm *łe od tej pory jrużyw* *oa- 
uowlćctca * k ,z»łn znaczny *paj 
dek formy. — Radomuk me więcej 
szsnr na zwycfęstwo. aczkolwiek 
trzeba wziąć pod Uwagę że druży­
na sosrowieesa potrafi «» obcych 
boiskach zagiać ooie. tak na swo 
im.

W ok u P IE  m  wi zystfce jest ja­
sne jtk  ną dłoni — ŁKS w Łodzi 
m pewnu nie da sit pokonać Lubll 
Piance a kton • zygra w Lublinie 
Tęcmt tazże na pewne dojona tej 
same) sztuki na (własnym boisku, 
której dokonała w Katowicach WY 
e.ryw-ając z Tl-MKS-em — Nie be- 
ozie także grefnym mimc wiusnego 
terenu KKS Olsztyn dia leadera 
te) g.upy v?arty. — Nie wierzymy 
wresicie w  to aby Garbarnia, m o  
niła etnue punkty w Przemyślu,

Jt ‘ -Zef.
♦  ★  V

0  .lednym z najencrgiezniejttych 
działaczy sportowych na terenie 
Opolszczyzny, jest p. Loetoj Jąo, 
kierownik sekcji piłki nożnej Polo­
nii Bytom. Ostatnie sukces* spor­
towe i organizacyjne Polonii, to W 
lwiej częśc zaMuga p. Botsaja.

J M i i F z y  J K S -u  
z w Y c f^ a ja  funiorow 

Polonii 3:0 (0:0)
(ÓS) Rozegrane w Jarosławiu  

finatowe zawody piilcarSKte o m i­
strzostw o juniorów A ulonoir.
Podokręgu  P iłkarskiego Przemy 
skiego między JKS-em (Ja ro s .aw) 
a Poio.i.ą (Przemyśl) zakończyły 
się zwycięstwem JKS-u 3:0 (0:0).

CENTRALA ZAOPATR7EN1A 
MATERIAŁOWEGO PRZEMYSŁU 

WŁÓKIENNICZEGO W Ł O D Z I 
ulica 6-eo Siernnii 4 

o g ł a s z a

P R Z E T A R G
n« dostawę I zainstalowanie tclcfo* 
uiczne.i centrali automatycznej 70 —
140 numerowej, przystosowanej dla 
10 linii miejsKich. wraz z komplet­
nym wyposażeniem przełącznicą, pro­
stownikiem i t. d.

O ferty należy składać w Wydziale Go- 
-uodurc zym C entiali Zaooatrzenie Materia- 
in vcg(. przemysłu Włókienniczego w t.odzl, 
8-ęo Sierpnia 4. III. p. pok. 2„. 53ćSkr
  - _ ■

H H T fi » P 0 K 0 |«
Śl ą s k ie  z a k ł a d y  h t it n ic z e

I M  iuogranitziini
ns wykonanie

Tmcnf:- budynku pokossuroŵ go
W CZARNYM LESIK K 0L ?..? ,fr)W?1° O 
lOM IA Z DOSTOSOWANIEM DO PO­
TRZEB SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ HUTJ 
„POKOJ”

Bmłłtładki ofeetnwe otrzymać możtrs w Wy­
d z ia le . Handlowym Huty „Pnkój'* dyrekcja, ppknj 
Nr.

Wyjaśnień w sprawie kosztorysów 1 plnnow 
udzieli Wydz, Budowlany Huty „Pokój” . , ;

Oferfy w zalakowanych kopertach składać na­
leży w Wydz. Handlowym jak  wyżej do dnia 11. 7. 
1947 r. godz 11-ta. o której to godzinie nastapi 
o t” --”cie ofert

Oferenci złoża wadium w wysokości 2 ofe­
row anej Sumy w kasie Huty .Pokój”, gwarancja 
bankow a1 jest również dozwolona.

.H  ita zastrzega sobie prawo swobodnego wybo­
ru oferenta niezależni" od wysokości oferty jak. 
również prawo rozdziału robót, między kilku ofe­
rentów wygi. unieważnienia pczetarzn bez poria- 
P' i powodrą B3?lter

Wielka okazja!

ci«ą£arowe I osobowe 
d o  s p r z e d a n i a

Du cenach bardzo przystępnych rejestrowane 
i na chodzie:

4 „AUSTIN” 3 tonowe na chodzie 
z dobrvm ogumieniem,

1 . MERCEDES” ropnhtk 6 tonowy 
1 „STEYER” buldog osobowy 
1 „STEYER” ciężarowy l i i  tony 
1 „OPEL” osobowy K cylindrowy 
1 „OPEL OI TMPIA”
3 „TEMPO” trójkolńwki
1 Samochód ..HENSCHEL” 6 ton roo-
ntak,
1 „MERCEDES” 174 V osobowy 
1 „STEYER” sportow* 3 osobuwy.

Zgłuszenia.; WARSZTAT SAMOCHODOWY
KATOWICE. Górnicza 11, telefon 326-83.

|  W o Ib r  p a m d y  1 1  P o n d  n o a w M ą

Kjerownik kolonii, ku­
charka, 3 pomocnice ku­
chenne nilnio potrzebne 
Zgłoszenia Katowice, gen. 
Zajączka 23, I piętro.

7211
Potrzeba frnzarza i 
tokarzy. Zgłaszać sio Za- 
lPady Mechaniczne U i- 
jus” Katowice. Wojcie­
chowskiego 17. _____723 1

B iuralistka d - kori spo 
dencji i kasówki potrzeb­
na, „Szczeliwo", Katowi­
ce. Warszawska 40,

Przyjm ę pracę mistrza 
kierownika. Mam długo­
letnią p raktykę zdobni­
ctwa Porcelany, szkła. O- 
ferty Łódź, PAP. P iotr­
kowska 133 pod „Zdobni­
ctwo” 1 (PAP) 2331kr

TYMCZASOWY ZAPZĄD PANPTWOWY 
ZAKŁADÓW HUTA „KATARZYNA”

W S O S N O W C U
o g ł a s z a

przetarg
nieograniczony

na wykonanie

odbudowy domu mieszkalnego
przy ulicy Kamienne] Nr, (  w Sosnowcu.

Podkładki ofertowe wraz * warunkutil 
orzetargowymi można otrzymać w Wydz_a- 
le Inwestycyjnym Huty „Katarzyna” przy 
ulicy Stasz.ca 40 w So°nuwcu codziennie Od 
godz. 7 — 16 z* opłatą 300 zł.

Oferty w  zamkniętych kopertach % ha- 
p^sm „oferta ne odbudowe domu” należy 
■kładae w  Wydziale Inwestycyjnym Huty 
do dnia 12 lipce 1947 roku godzina 10-ta, po 
czym nastąp) otwarcie otert.

Oferty mogę być eki idane tylko n t ca­
łość opisanych w „iepym kosztorysie robót.

Do oierty należy dołączyć kwit z "p ła­
conego w  instytucji r ińHwoweJ lub K*ste 
huty wadium w  gotówce, wzgl. Innych wa­
lorach przez państwo uznanych w  wyaoko cl 
IV* oferowanej ceny.

Zastrzega się wolny wybór oferenta, 
emmejszenir lub zwiększenie robót w  grani­
cach do 50"/* oraz unieważnianie częściowe 
lub całkowite przetargu bez nodanla Przy­
czyn i prawa do odszkodowani*. 2372k’

Szofer młody. zielone 
prawo' jazdy. poszukuje 
pracy lub jako pomocnik. 
Zgłoszenia pod .Szofer”

r  s& j O id u «2 GUm<« U fó i

KOMITET PRZEBUDOWY SZPITALA 
DZIECIĘCEGO W BĘDZINIE

przetarg nieograniczony
p* t sebudowe byłego lieroeińea »rrv ul. 
Sienkiewicza Nr. 19 w Beaeinie i a acDital, 
a uilanowicle na wykonanie robót murar­
skich. eiesielakkch, zduńskich, ślusarskich 
i dekankloh. 

ł-udkkudkl ifprtowe otrzymać można ** opła­
tą zł. 100 w  Powiatowym Urzędzie Zdrowia — 
Starostwa Będzińskiego (ul. 22-go Lipce Nr. 17). 
OfBrtv wraz g dowodem rłożenia wadium w wy­
sokości 1V* on sumy ofertowej składać należy tam ­
że • f  podwójnych kopertach zamkniętych do dnia 
12 lipca br. godz. ,J0-ta.

Komisyjne otwarcie ofert nasłani dnia 12 lip­
ca bi e gof» l l -e i Tv lokalu Starostwa Powiato- 
w-ego w Będzinie (M 32 Lipca Nr 23)

7aetrzeg( się ^olnj wybór oferenta, unieważ' 
nienie częściow s lub całkowite przetargu bez po- 
6 ania prz* zyn oraz zmniejszenie lub zwlękacenid 
ilości robót be* praw* roszczeni* odszkodowań 
prgez oferenta. 2368k:r

Uzcirowiskb

Jurata—Hel „Honoratka”
pensjonat uoleca pokoje 
wre* z całodziennym u- 
trzymaniem, las, plaża 
Wiadomość na miejscu

*35bkr

| M w c tk o n w .

ZAMIENIE 4 pokojowe 
m f-sik tsit komfortowe w 
Zabrzu a l  % pokojowe w 
Kato-wlcaeb. Wiadomość 
Katowice, Sobieskiego 11, 
Drukarnia, dtlał ogiosreh

r K ■* p n o

św iece samochodowo zu­
żyte, kupuję fma Szcze- 
Uwo”, Katowice. War­
szewska 40. 2357kr

Sznury azbestowe, konon 
ne, bawełniane, kauczuk, 
kun\ije „Szczeliwo", K a­
towice, Warszawska 40.

&53kl

Aiolouykl mało używany 
kupię. Kukulski Ka*oV, 
re. 3 Maj. L5 Z331kj

a 2 T £ rr1 “ :,s :;^nn łfm  ~ ' 5' R°lec* tow *TY
^ zn eT w f.d om O Ś ( ctółCh ,,bryC*n^ j 15kr
nota” Kraków Jagielloń-
BkB f- a77fipSwiecr »

penernwfihr poleca „Szcżie 
liwo”, Katowice. ”/a " - 
szawska 40. 2856kr

Kupimy lub wypożyczy­
my z- opłatą 2 piece pa­
rowe do centr. ogrzewa­
nia na jeden sezon pale­
nie o 18 m '2 pow. ogrzew. 
Każdy. Oferty: Trybuna
Robotnicza t -  Katowice 
HOt* „Bjelsnę”, 135110

G i  D C

Sprzedam młócarke kul-
ywato-, pług 1 bronę, 

Cvsz Augustyn, Katowice
ITT, O b  r a s  1 .  273 ig

Sprzedam wagę 8^  tono­
wą automatyczna, warun­
ki ao omówienia miej 
sou, Tędzirt. ul- I-go Ma­
ła loż

Niklowanie, chromowa­
nie Bytem, Moniuszki 7.

IS liter

N a u k a

Stenugraflb łatw ym  <y- 
ęmem. maszynopismo 

Katowice, Mlckiewlcu- 20 
m. ' H9 I.

KoreiroB^eneyjBu tu r* -  
K»UgbwośeL L aU tnację  
LubuA tk  . DO Cli. 106

29t)5ki

r Peowlnwania
^oazuknję Bym stefani
który przebywając na ro­
botach przym„“-owycli u 
gospodarza (Klein Ko- 
chbii) zo ilał wywieziony 
w ^iąb Niemiec. Kto ny 
Cokolwiek wiecział pro­
szę powiadomić Harunan 
Ludwik, Wełnowiec, Ko­
pernika 2. 17838

Unlewatniam Skradziona 
dekl -n c ję  v  iemości co­
raz list? arr.dowOŚC' na
nazwisko Kctulska Kata­
rzyna, Katowice Dąb. 
Krzyżowa 1. 27”7 g

Unieważniam skradzioną 
dekla-acje wiernuazi na 
n izwiłko Wilczeż Maria. 
Sie.nnoy.iCL, Karola
Minrkl 3. 721 I

Unieważniam Parte reje- 
stracyjn i lyydnną ojrr.ez 
Urząd Skarbowy w My- 
łowic ich Hipolit Gun.cł 

czyński Modizejów. ul. 
A jc^ k a  61. 7171.

Unieważniam wszelkie 
doku.nenty wystawione na 
nazwltk: Krystyna Ma-
gn.-s Mysłowice ul, Ror- 
f«mego 8 718 I.

U uj- .ś i .a a  skradziona 
kartę rozpoznawcza wy­
łow ion ą  KlikÓW Nr, tv(
.121 ns ragwiiil > Euge­
nia Picheiowa. Katowice.
Kochauowekiego 13T.

7 łg |.

bAleWsżaiaa ukredzmne 
dokumanty Turalr Swni. 
Ł_ »  Kat iWice. Miko-
łOWM I 44 2790g

CMt watnhun zguDicr^
legitrraaclę słuibOws >?r. 
10ZB w ydana prze:- Dy­
rekcję Lasów Raństwo- 
VYch flr (iszwisko Fror.c- 
kowiak Helen,- Noy.»v 
Bieruń, 709T.

10 krów rasy nizinnej 
wysoko cielnych i oeie-:Pokoju umeblowanego w  
Ic/iyNi sjirzedam wiado- Sosnowcu poszukuje fie- 
r ioś(. K raków  Debn’fci równik budowy. O ferty 
ul. Tyniecka Nr. 80 „Za- „Tryb. Kobet,” Katowice 
SrodąO* t775glpod S osnow iee”, 7a8h

Unieważniam zgubiony 
dowód osonisty oraz legi­
tym acje służbową n t  na­
zwisko Oczko Karol. Za­
łęże fosplecna 16.

2779*

p otrzebne natychm iast 
zu Wynar u-rn-iem 3 
(dwa charty) du g y - t i  
wian ej przez Państwowy 
T eatr Sląs-u komedii 
Szekspira „Sen Nocy Lei 
n iej”. Zgłoszenia w  aę- 
k re tanac ie  Tęatru, pok#j 
N i. 34, 725 T



P i ą t e k

L I P C A
Iren eu sza

ws-:hjd słońca 4.17 
zacnód słońca — 21,91

W. iwemcz^ęch toczy 
się proces Kierownictwa 
a j  Jincgo' koncern u „Ii G. 
Firbenlndastrie”.

opa rac h

4. 7 lń38 r. ..
Zjazd m łodzieży pohMe-t 

w Rzeszy na Śląsku Opol­
skim, pod hasłem: „Polacy  
tu byli, Polacy tu są | Po­
lacy tu Dęaą“.

f i  ma ■ młnmtm m nmwm

f H ; n n t A

W zw iązku z aresztow an iem  
księdza  RAliLTA, jako  zam ierza 
Lego w  ^pisek antyisęK iblikaiiski 
„ H jm a n ite “ podaje , ze ksiądz len  
Wskazał urzędnikom policji gdzie 
pi zechoWu.je broń na ich oświati 
czenie, ze przysłał ich po nią 
run. DE G a U L lE .

Na ław.' s oskarżonych z a s ia d a j 
c', gffóray be^rasfecĘio Są oappwia 
dmalru ■?&. wzrost sił i rozwój hi­
tleryzm u w okresie przedw ojen­
nym  — , ppzedstayęicieie memie.c-
m  finąnsier.-, wy w siółpm ćo tńe podejrzewał 'P  kontakt;-, z hl- nych i niektprych reakcyjnych śro 
Wiifc. ścisłe z rej ezentani ar agJe tłerowcarij. N iektórzy z nich z ca dowisk niem iecitiefo mleszczan- 
r  yi.a ńskich m c-r-o lis l.c zn y ch  ken iym cynizmem aż do momentu stwa. Oprócz znanego bestialstwa 
c tm ów  ptzemycłowych. przew rotu hitlerowskiego operowa faszyzm niemiecki ujaw nił na tym

W czasie procesu wychoazą na 11. fraJe£anr. „dem okratycznym i”. procesie taką ohydę i moralną zgni 
jaw  coraz ciekawsze i coraz bar- Niektórzy, jak  Velhagen próoowaii liznę, która naw et w  niedawnych 
dziej „p ik an tn e ’ szczegóły. Na przy naw et pracy na dwie strony: był sym patykach niemieckich musiała
kład w tym samym czasie, kiedy on wydawcą ńitlerowskicgc piśmi wzbudzić odruch odrazy, 
niem iecki przemysłowiec Rippel ■ jednocześnie w yaawał mie- Osobną sorawą jest kwestia
bvł jednym  z, czołowych „krzykT:- siCcznik literacki, ąjcupiający postę współpracy kapitalistów am erykan ____
czyf* socjaldemokratycznych, jiak P°wą młodzież literacką Monachium skich z eparatem  zacpa r7.enic wo- j est nawe może bardziej istotny, 
określała go prasa konserwatywna, Proces te r  ujaw nia potworne, nic jennego hitlerowskich Niemiec, I  gdyż na ławach oskarżonycłi nie 
nie szczędził on zapomóg na ruch spotykane n a w ie  d ' zaKłama- 
hitlerowski Cały, obejm ujący prze _nIe niemieckich*. kół kapitalislycz- 
szło 400 firm  przem ysłowych i han
dlowych konoem  „X. G. Farbenin- T T T T T ? f ł f T 7 ł Y T T V ł t V T T T ' 
dustrie” nię ustaw a’! w  udzielaniu 
zapomóg i w popieraniu ameji w er 
butikowej wszelkich organizacji fa 
Ezy^towskichp liącznie z hLUerow- 
skimi. Obecnie przesuwający sdę 
przed sądeim świadkowie, wskazu­
ją  na ludzi, których nikt by nigdy

toaą przemysłic y.cł rekii.ów-»*r* 
taczy, a ia s to ., en pieniądze są 
zawsze pożąaant chociazoy najw y­
raźniej zalatywało od nich krwią 
poległych 1 rannych.

Prooes niem ieckich „królów prze 
myślowych” jest w  swej istoc.u 
nie mn.ej ważny i nie mniej w y­
mowny, niż proces norym berski 
czołowych przestępców wojennych.

mamy do czynienia ze starą me-

S P O R T

jjSiużyna szczypiorniaka A. K. S. 
Chorzów zdobyła 29. VI. 47 mi- 
•trzostw c Polski w szczypiorniaka 

w Poznaniu.

*  ■¥■ *
Katastrefą podczas 

zawodów motocyklowych 
w Poznaniu

Na torze traw iastym  w Ł aw i­
cy pod Poznaniem  odnyiy się  
w vściijj m olocyk low e o m istrzo­
stw o P olsk i i  o zdobyce „Złote­
go k ask u ”.

T raw iasty tor k ry ł w  sobie 
niebezpieczne n iespodzianki. Je­
dna z  m aszyn najechała w  pol­
nym  biegu na kam ień. Tum an  
kurzu, zaw odnik w ysadzony ‘ 
siedzen ia  |ak ł procy, m ołocykl 
rozb ity ..

Nov/e kino 
objazdowe

Towarzystwo Przyjaźni Polsko 
-Radzieckiej urucham ia kino objaz 
dowe, które będzie wyświetlało 
przede wszystkim filmy produkcji 
radzieckiej na terenie woj. k ra­
kowskiego.

T m r r f r m r m m T m

Kn!onJe dla dzieci 
robotników

Podobnie Jak w roku ubie­
głym  Zarząd Zjednoczonych Sto 
nzm Polskich zorgenizc w al w  
sw ych  budynkach w  Jastrzębiej 
<5órze kolonie letn ie  dla dzieci 
prapowniKÓw. W  chw iił obecnej 
na koloniach przebyw a około  
130 najm łodszych  dzieci, które 
pod k ierunk iem  dośw iadczonych  
w ychuw aw czyń spędzają czas w  
higien icznych  i zdrow ych w a­
runkach. Ogółem w  ciągu bie­
żącego sezonu  przez kolonie le t­
n ie przejdzie około 1000 dzieci 
w k ilku  turnusach . P ragniem y  
podkreślić, iż  Stocznie są  p ierw ­
szą in stytucją , która w e w zoro­
w y sposób zorganizow ała  k o lo ­
nia iUa dzieci sw ych  robotni- 
k ót^ p ozw a ia jąc  En m ile i  zdro­
w o -pędzić czas na w ypoczynku  
nad m orzem . N ie w idzim y po­
w odów, by n ie  m ogły  podobnie  
zorganizow ać kolonii inne w ięk ­
sze instytucje, tym  bardziej, iż 
na W ybrzeżu w  ośrodkach le t­
n isk ow ych  istn ieje  jeszcze w iele  
pustych  domów,

tu, jak w wielu innych wypaukach siedzą rozbestw ieni i odurzeni opa
ram i krw i oprawcy, lecz przerafi- 
nowani, noszący w szelk i- pozory 
kulturalnego sposodu bycia św ia­
domi 1 w ytraw ni oszuści, których  
m achinacje i żądza zysku r prowa 
dziły do straszliwego kataklizm u 
wojennego.

Mimo iorm alistykl sadowej, n u - 
mo wywodów obrony proces ten 
pachnie krw ią i  zgnilizną.

» T T ? b ¥ V T ? ▼▼▼*?*f

Milion złoty dt - 
dla zwycięzców 

w konkursie 
s z c k s o l r o w s k i s n

Konkurs szeksp irow ski w  P ol­
sce trwać będzie od 17 bm. do 
31 bm. F in ał konkursu  odbędzie 
się w  P ań siw ow ym  Teatrze Pol 
sk in , w  W arszaw ie. K onkm . 
w zbudził w ie lk ie  zainteresow a­
n ie na całym  św iecie. Opróe? 
szekspiroloyów  angielsk ich , p n  
w idziany jest rów nież przyjazd  
teatralnych znaw ców  Szekspira  
z M oskwy. Ze w zględu na  .Iczny  
udział teatrów  w  konkursie  
szekspirow skim . departam ent 
teatralny M inisterstw a K ultury  
i Sztuki podw yższył ogólną su ­
m ę nagród do m iliona złotyoh.

STRATY WOJENNE lillLANDil i FRAKCJI
M istrzyni Europy w  rzucie kulą, T. Sew riokow a, za­
służona działaczka sportow a Zw iązku Radzieckiego.

Straty w ojenne H olandii

W  d ru g ie j w o jn ie  śv-iato\yej 
zginęło 265.000 H olendrów . W  li­
czbie te j 30.U00 zab ity ch  s tra c ił 
ru ch  podziem ny . 11.000 to za-

Niespodzianka kunkarsow
Pragnąc skrócie naszym  czyteln ikom  czas oczekiw a­

nia na ostateczne rozlosow anie 10,000 nagród redakcja  
„'trybuny Robotniczej “ postanow iła przez cały  okres trw a­
nia konkursu DODATKOW O ROZLOSOWAĆ POM IĘDZY  
BIORĄCYCH U D ZIA Ł W K O NK URSIE CZYTELNIKÓW  
JE D N Ą  NAGRODĘ TYGODNIOW O.

PIERW SZĄ NAG RO DĄ ZACHĘTY —  TO PIĘK NY  
TRZYLAM POW Y, TRZYOBW ODOW Y RADIOODBIOR­
NIK.

Kupon zachęty upow ażniający do brania uełziału w  do­
datkow ym  losow aniu ukaże się  w  num erze n iedzielnym  
6 b. m.

Prócz tego w  tym  sam ym  dm u ukaże się  kupon kon­
kursow y nr. 6.

L osow anie ndbedzk się  w  obecności, członków  sądu  
konkursowego w  sobotę 12 b. m. W ynik losow ania poda­
m y w  dr u następnym .

Jutro drugie zadanie konkursowe.

m ordow an i spośród 16.000 w ięź­
niów’ po litycznych  N a 120.000 
Żydów  h o len d e rsk ic h  zginęło 
114.000. Z 380.000 robo tn ików , 
W yw iezionych do N iem iec zgi­
nęło 34.000. O d bom u lo tniczych 
zginęło 22.000 ludzi. O sta tn ia  zi­
m a  w o jen n a  zag ło d z iła  25.000 
ludzi. Armia, i m a ry n a rk a  ho len  
d e rsk a  s tra c iły  6.600. 22.000 H o­
len d ró w 7 zginęło  n a  D alek im  
W schodzie w obozach ja p o ń ­
sk ich . Los 90.000 H olendrów  je s t 
do tychczas n ieznany .

Straty w ojenne Francji.

F ra n c u s k i m in is te r  d la  sp raw  
uczestn ików  i o fia r w o jny  podał 
Z g rom adzen iu  N arodow em u cy­
frę s f ra t, ja k ie  p o n io s ła  ludność  
fra n c u sk a  w czasie^drugie.j w o j­
ny  św ia tow ej. O gótem  w czasie 
od r . 1939 do 1945 zginęło  620.000 
osób. A rm ia  f ra n c u sk a  w  la ­
ta ch  1939—40 s tra c iła  92.233 żoł­
n ierzy . W  a rm ia c h  sp rzy m ie rzo ­
n y ch  zginęło  57.721. F ra n c u sk i 
ru c h  oporu  s t r a c i ł  24,440 ludzi. 
Spośród  p rzym usow o  do a rm ii 

■ n iem ieck ie j w cie lonych  F ra n c u ­

zów zginęło 27.000. P o n ad to  n ie  
m a w iadom ości o 10.000 osób 
\V n iew oli n iem ieck ie j zginęło 
38.000 osób, n iew y ja śn io n y  je s t _
los 4.200 osod. Za u d z ia ł w  ru -  « • f e H t / ś b ' '
chu  oporu  dep o rto w an o  50.00( +  ^  ,,gi„sku metodycznym hi-
ludzi, k tó ry c h  los je s t n iezn an y  storii przy i=aństv ~wym t'iceu'm i t k i m  - k T  osta tn ie j'w o jn y  i oku- 
a  ogółem  w sk u te k  dep o rtac ji Gimnazjum im. K. Marcinkowskiego Dacji.

-.zginęło 150.000 F ran cu zó w . W w Poznaniu pow siaje Muzeum 
różnych  o k az jach  zginęło  97.000
osób cyw ilnych , a  od bom b lo t­
n iczych  zginęło  55.550 osób. 
36.000 w ypadków  pod lega  jesz ­
cze b ad an iu . R o zstrze lan y ch  by­
ło 30.000 F rancuzów . C yfry po­
dane  przez m in is tra  f ra n c u sk ie ­
go n ie  s ą  ostateczne.

Konsertracja
zabytkom

Pod kierownictwem Urzędu Kop 
serwatorskiego Drzy Urzędzie Wo- 
jew. śląsko - dąbrowskim prowa­
dzona jest obecnie odbudowa za­
bytkowych budowli w  Raciborzu. 
M. in. odbudowuje, się tam w nę­
trze kościoła Najśw. Marii Panny, 
zbudowanego w wieku XV, w sty­
lu gotyckim.

Szkome Historii Najnowszej. EksDo 
naty obrazować bedą przede wszys ♦  Do Lublina przybyła 3.5 osobo­

wa wycieczka młodzieży autochto­
nicznej słuchaczy Uniw ersytetu Lu 
dowefff w  rrfpęjscowośćl .Turłmwr 
Młyny pod Marągiem. U niwersytet 
Katolicki w Lublinie zorganizował 
wieczór towarzyski, w którym  wzię 
li udział przedstawiciele Senatu 
Akademickiego oraz młodzież uni­
wersytecka.

* *  *
ik W Jeleniej Górze odbyło się 

ostatnio zebranie organizacyjne To 
warzystwa Przyjaciół Nauk, na któ 
rym przyjęto sta tu t Towarzystwa 
oraz w ybrano tymczasowy zarzad 
z prof. S. Kuczyńskim, jako preze 
sem na czele.

Ti 19 lipca br. przybędzie na Wy 
hrzeże w ycitczka profesorów i do 

Niech ze p a n  zrobi weselszą centów Uniwersytetu Jagiellońskie
imtrę.

— Dlaczego?

Ryszard Wright J f i

AMERYKI
T łum aczy ła

Wanda Me)ce r
Był M urzynem , a tacy, iak Jan  sprawili, że nie mógł o tym 
zapomnieć. Czyż biali nie ga rdzą  czarnymi? Więc czemu 
Jan  tak z nim postępował? I czem u M ary  stoi tuż a oczy 
jej błyszczą? Co z tego m ozc wyniknąć? A m oże  nie g a r ­
dzą nun? Ale i tak na trzą sa ją  się z jego czarnej skóry, 
jedno uśm iechając  się, a drugie po trząsa jąc  jego ręką. P o ­
czuł, że nigdy już nie będzie swobodny, wieczysta hańba 
grzyw iązana  była do jego czarne j skóry.

Poczuł, się przeźroczysty , nagi, czuł, że ten biały, który 
n a jp ^ r w  doprowadził go do te g o  stanu, te raz  pa trzy  na 
niego i śm ie ,-e się. W tej chwili poczuł do M ary  i Jana  nie­
naw iść  c iemną, zimną, ledwo uświadomioną.

— P rze jedźm y  się — powiedział wreszcie Jen, puszcza­
jąc jego rękę i otw ie ra jąc  drzwiczki samochodu.

Bigger spojrzał na M ary . Podeszła do niego i dotknęła 
jego ramienia.

— W porządku, Bigger — powiedziała.
Ooadł na siedzenie i go tow ał się do jazdy, ale Jan  po­

w strzym ał go.
— Nie, zamień się ze m ną na miejsca.
W ysunął się, a Jan  zajął jego miejsce. Ciągle czuł do­

tknięcie jego dłoni, jakby ono z o s ta w ić  niezniszczalny 
ślad.

— Posuń się, Bigger.
Przysuną ł  się do Jana . M ary  wśliznęła się koło riego  

zam ykając  za sobą drzwiczki. Siedział więc między bia- 
i- ja k  wśród wysokich ścian. Nigdy w życiu nie siedział 

i. .sko białej kobiety. Poczuł zapach jej włosów, jej 
łokieć uciskał go delikatnie. Jan  prowadził w óz ku O uter _________  __________
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D r:ve, zręcznie w >m ijając  na jw iększy ruch. Teraz  mknęli 
wzdłuż jeziora, kture rozlewało się szerokim prześc ierad­
łem drzem iącej wody. Niebo ciężkie było od chmur, nio­
sących śnieg, w ia tr  wiał potężnie.

— Piękna noc — rzekła.
— A Boże, tak — powiedział Jan,
Ełgger słuchał tonu ich głosów, dziwnego akcentu, 

okrąg łych  zdań, które tak , łatwo rw ały  im się z warg,
— Go za niebo.
—  Go za woda.
— Jest tak  pięknie, że aż boli — powiedziała M ary.
— Popatrz ,  Bigger, jaki piękny iest św iat — powie­

dział jeszcze Jan  — spójrz  na tę linię horyzontu.
B igger słuchał, nic o d w raca jąc  głowy, po prostu to ­

czył wkoło oczami. Z lewej s trony miał rząd wysokich 
budynków, pociętych prostokątam i żółtych świateł.

— W szystko to będzie kiedyś nasze — powiedział Jan, 
ogarn ia jąc  widok ruchem ręki — niec.hno tvlko przyjdzie 
rewolucja. Ale aby to osiągnąć, trzeba walczyć. Gały śwdat 
do zdobycia, Bigger. A kiedy wreszcie przyidzie dzień, 
wszystko się zmieni. Nie będzie białych i czarnych, nie bę­
dzie biednych ani bogatych.

Bigger nie odpowiedział. Wóz gwizdał, przechylając 6ię.
—i- Dziwisz się .nam, co Bigger — spytała  M ary.
— Nie, psze pani — oapowdedzial, czując, że mu nie 

wierzy, ale, że trzeba tak  odpow-iedzieć.
Bolały go nogi i ram iona, kiedy tak jechał ściśnięty, 

ale nie śmiał się ruszyć. Wiedział, że nie mieliby nic prze­
ciwko temu, żeby się umieścić wygodniej, ale każdy ruch 
przypominał mu o jego czarnym  ciele. A tego nie chciał. 
Przez nich czuł to, czego sobie nie życzył odczuwać. Co 
innego, gdyby był biały. Ale był czarny. Więc siedział spo 
kojnie, cierpiąc.

— Posłuchaj no, E gger — spytał 'Jan — gdzie tu m o ­
żna coś z jeść na południowe] stronie?

— H m  — nam yślał się B igger
— Ale chcemy gdzieś iść napraw dę  — powiedziała we- 

śoło M ary, zw raca jąc  sie ku memu.
— Do klubu nocnego? — spytał Bigger tonem w sk a ­

zującym, ze nie nam aw ia , ale po prostu  wymienia miejsca
— Ależ nie, chcemy po prostu cpś zjeść.

— Posłuchaj, cficemy Iść tam, gdzie jędzą kolorow/i: 
a nie na jakieś wygłupianiu.

Gzego oni chcieli? Nie wiedział, ale kiedy się odezwał, 
gios jego był obojętny i rńonotonny.

— M ożna  jechać do kuchty Erny...
1—- T o  brzmi apetycznie.
— Jedź,my tam, Janku — powied iała M ary .

— Okey. A gdzież to jest?
— Na rogu 47-ei i mdiany.
Jan  wyjechał z O uter  D n v e  przez 33 ulicę i skręcił na 

wschód ku Indianie. Bigger chciałby bardzo, zeby prędzej 
dojechali, mógłby wyciągnąć bolące nogi i posiedzieć w y ­
godnie podczas ich nieobecności. Jan  zwrócił się te raz  w  In­
diana Avenue, a potem na południe. Bigger ro zm y śla ł^co  
powiedzieli by Jack, Gus albo G. H„ gdyby go tak  widzieli 
siedzącego w samochodzie między dwojgiem  białych. Na- 
pewno nie przestaliuy śm .ać  się z niego przez resztę dni 
żywota. Poczuł, że M ary poruszyła się. Potam  położyła 
mu rękę na ramieniu. '

— Wiesz, Bigger, daw no już chciałam zajrzeć do tych 
domów — powiedziała — i zobaczyć, iak ży ją  twoi. Ro­
zumiesz, co m am  na myśli? Byłam w Anglii, Francji,  
w Meksyku, a nie wiem, jak  ży ją  ludzie, mieszkający
0 dziesięćbloKÓw ooe mnie. T a k  mało o sobie wiemy. C hcia­
łabym to w.dzieć na własne oczy. Ghcę ich poznać. Nigd] 
nie byłam w m urzyńskim  domu. A przecież żyją  tak jak 
my. To przeciek ludzie. I jest ich dw anaście  milionów,
1 mieszkają  w naszym  kra ju ,  w tym  sam y m  mieście... — 
gios jej zadrżał.

Z apakow ało  milczenie. Woz pomknął przez Czarne 
Przejście, wzdłuż domów zam ykających  w sw ym  wnętrzu 
wiele czarnych istnień. Bigger wiedział, że myślą teraz
0  nim i o życiu jego ziomków. Nagle poczuł cheć, żeby 
U j ą ć  w g a rść  jakiś c ie ik i  kamień, ścisnąć go z całej siły, 
unieść się w  gołą pr :esł zeń ponad pędzący wóz i jednym 
rzutem  zm iażdżyć icK i siebie razem  z mmi. Serce m u bito 
szybko, ledwo panow ał nad oddechem. Rosło to w  nim
1 rosło, poczuł, że musi się opanow ać  Ale nie dawał rady. 
Czemu nie pozostawią go w spókoiu? Co im zawinił? Go 
chcą  osiągnąć, k ażąc  mu tak  cierpieć?

  (c. d n.)

go z Krakowa. Goście w liczbie ok. 
50 osób, zwiedzą Gdańsk i Gdynie 
port 1 miasto oraz jeziora: Żarno­
wieckie, Łebskie i inne, następnie 
zaś Eloląg, From bork i Malbork.

* ★ *
*  Z fuaduszów Towarzystwa Ta­

trzańskiego wybudowane zostało 
prowizoryczne schronisko w Pię­
ciu Stawach w Tatrach Schronisko 
jest obliczone no około 40 osob.

Oryginalna
impreza
iealrcina

Przy pom ocy dep. teatrów  Mi­
nisterstw a K ultury j Sztuki Polski 
Teatr A kadem icki 7. Krakowa nod 
k ierow nictw em  Ryszarda Rylkt 
orgar iz.uje w lipcu i sierpniu im ­
prezą pt.: „T eatr na W iśle".

N a barkach rzecznych ciągnio­
nych przez holow nik odbędą 6ię 
przedstaw ienia dla ludności przy 
brzeżnej na trasie  wodnej Wisły 
Kraków— Gdańsk,

W ykonana zostanie luaow a o- 
pera  kom iczna St. Moniuszki 

Flis' oraz obraz baletow y „W e­
sela k rak o w sk ie '.

Kierownic.wo artystyczne i re ­
żyseria spoczyw ają w rękach 
W ładysław a W oźnika, dyrektora 
Starego T eatru  w Krakowie. — 
O prawę muzyczną opracował 
prof. Kopyciński. Budowę sceny 
pow ierzono art. irnła-zow i J. Ha- 
wrylkiewiczowi.

Należy podkreślić, że impreza 
ta, która jes t pierw sza w  swoim 
rodzaju w Dolsce, ma na  celu u- 
pow szechnienie 6ztuki teatralnej 
i udostępnienie jej dia mag p ra ­
cujących m iast nadbrzeżny ca  ) 
wsi.

Kotw  PKO XU tffiO.


